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Dwie petardy.
Kraków , 7 w rześn ia 

( is ) Rzucenie petardy w  stronę po\\*>ztf P re
zydenta Rzeczypospolitej w e L w o w ie  jest c zy 
nem , którego in tencje  polityczne trudno w  tej 
ch w ili slcwalifikować wobec tego, że m ateryał 
ś ledczy i okoliczności towarzyszące niecnemu 
Czynowi, choćby m iał być ty lko w ybryk iem  
nieodpow iedzia lnej jednostki, nie pozwalają 
obecn ie na w ydan ie sądu ostatecznego, W szyst 
Iko przem aw ia raczej za tem, że czyn lw ow sk i 
pozbaw iony jest wszelk iej poważnej in ten c ji 
po litycznej i że nie godził w  osobę Prezydenta 
Rzeczypospolitej. O ficya ln ie  stw ierdzony skład 
chem iczny petardy jest w ym ow n ym  dowodem, 
że marny tu do czynienia z środkiem, który w  
te rm in o log ii p raw n iczej zw ie  się „e in  untau- 
fcliches M ittel“ . Śledztwo sądowe prowadzone 
zdała od podszeptów nieodpowiedzialnej prasy 
stw ierdzi niechjrbnie stan faktyczny i m otyw y 
czynu a sprawcy bezpośredniego i sprawców 
pośrednich z pewnością nie m in ie ustawowa 
Lara Bedzie ona uzupełnieniem powszechnej 
radości obywateli Rzeczypospolitej bez różn icy 
narodowości z powodu szczęśliwego w yn iku  
indcydensu, z którego Prezydent wyszedł bez 
szwanku, M owa Prezydenta Rzeczypospolitej, 
W ygłoszona bezpośrednio po wypadku, św iad
czy’ o tem, że w  kolach rządowych oceniono 
a należjTtą równowagą i spokojem cały incy
dent i że nie p rzyw iązano do n iego znaczenia, 
(jakiego najw idoczn iej nie ma. Pan  Prezydent 
uderzvł w  swej m ow ie w  ton godny uznania, 
podkreślając inteneye rządu ku łączeniu po- 
W aśnionych a nie ku naśladowaniu zasady 
yd ty ide  et im pera". —

Taicie opinia polska, reprezentowana w  p o 
w a ż n e j  prasie, nie w yłączając praw icow ej 
(poda jem y je j glosy na innem m iejscu ) ocenia 
cały wypadek z należytym  rozumem politycz- ! 
nym , bo też konsolidujące się stosunki wewnę- j  

Irzne w  Polsce nadają czyn ow i lwowskiem u j  
charakter jak ie jś  oderwanej łobuzeryi a w  naj 
gorszym  wypadku  ekslrawagancyi, której po
dłoże dalsze jest w  tej ch w ili przesłonięte za
gadka, tem bardziej, ile  że  osoba, rzekom ego j 

sprr. nie jest ponad wszelką wątpliwość pe- 
Wn.!. £k w ykazu je  przeb ieg sprawy i areszto
wani? domniemanego sprawcy wśród natural
nego w takich w ypadkach  zgiełku i popłochu 
na. skutek wskazań k ilku  osób. Sugestye i po
myłki są w  takim  nastroju n ieodłącznym  ob
jawem , a dopiero śledztwo oddzieli fałsze od 
p raw dy i  stw ierdzi czy aresztow anjr, który w y - 
Ptóra się cżynu b y ł istotnym  sprawcą, czy też 
ty lk o  o fia rą  splotu fata lnych  i  błędnych a roz
gorączkowaniem  wywołanych ', podejrzeń. K im . 
ko lw iek  będzie istoiń ■ sprawca, r-rwny być 
może powszechnego potępienia v /ystkich oby

w atcli i stronnictw, których ideologia  i calv 
sposób m yślenia potępia i odwraca się od wszcl 
k iego teroru i polityczn ie niepoczytalnych a ety 
cznie odrażających demoastracyi.

N ie  ty lko  jednali opinia wewnątrz państwa 
ale 1 zagranica oceni wypadek lw ow ski z tym  
umiarem, jak i nakazuje stan rzeczy. I  zagra
nica nie da się zasugerować i nie przypisze 
lw ow sk ie j petardzie znaczenia politycznego, 
jeśli je j w  tem nie pomoże uliczna* prasą lub 
prasa degradująca się d o  ulicznej. A  do tego 
poziomu spadł wczoraj krakowski „K u ryer 
W ieczorny",

Teodor Herzi w  znakom itej charaklerj-styccf 
pełnej cechującego go esprit odróżniał dwa 
rodzaje prasy żydowskiej: „Judenpresse”  i jii- 
dische Presse". P ierw sza kalegorya, wyrosła 
na bagnisku w ykoszlaw ionego asym ilalorstwn, 
pozbawionego poczucia godności człowieczej, 
jest żydowską bo ży je  z Ż ydów  i z kłamstwa,, 
druga zaś jest żydowską, bo ż y je  dla Żydów7 
i d la prawdy. P ierw sza żeruje anonim owo 
wśród społeczeństwa żydowskiego pod geszef- 
ciarską firm ą, zakryw ając „żydostw o" swe list. 
lciein figow ym  jak  srom, zatruwając organizm  
żydow ski brakiem  charakteru politycznego, 
nieszezerością, lizuństwem, słowem polityką 
na procent, druga —  m a otwartą przyłbicę, 
uważa swe Żydosiw o za zaszczyt, jak  pismo 
polskie swą polskość, niem ieckie swą —  nie- 
m ieckość; ma odwagę żądać zamiast skomleć, 
potępić godnie błędy nie tylko cudze ale j w ła 
sne. ale zawsze z dążnością do uszlachetnienia 
podniesienia, wzbogacenia duchowego własnego 
społeczeństwa.

„K u ryer W ieczorny1’, organ założony przez 
Ż ydów  asym ila lorów  zapewniał w  pierwszym  
swym  artykule wstępnym, że będzie pism em  
apolitycznem . Ta  spekulacya na czyteln ików  
żydowskich i nieżydowskich, przejęta prawdo
podobnie z geograficznego sąsiedztwa z daw 
nym  gmachem giełdowym  udała się w  pewnej 
mierze, skoro nawet K rakow sk ie Stowarzysza
nie "kupców żydowskich dało się użyć do aigi- 
lacyi za tym  pismem. M ilcze liśm y tak długo, 
jak długo ta spekulacya, na której znaczna 
część społeczeństwa żydowskiego się nie pozna
ła, obracała się w  ramach, jako  tako solidnej 1
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k a lk u la c ji geszefciarskiej. ___
Lecz w czora j „K u r j7er W ieczo rn y " otyiażył 

swą duszę, w ygadał się i  to nie we form ie po
ważnej publicystyki, ale we form ie, która sta-, 
w ia ^ o  w  jednym  rzędzie z  „Gońcem " krakow
skim  i „D w ugroszów ką" warszawską.

Przesądza bow iem  „K . W ."  sprawę, że czytl 
lw ow sk i może być uważany „raczej za w yk w it 
nastrojów, jak ie  ostatnio w zię ły  górę w  zgan- 
grenowanej części społeczeństwa żydowskiego, 
stojącego pod sztandarem w oju jącego  syon i. 
zmu.

A  później „K . W . "  szuka in ieyatorów  „w  obo 
z ie  sj7onistyczno.ukraińskim ‘’ (!s ic ), uabredziw  
szy popizednio Przejrzyście o „sym bolicznym  
dym ie sm rodliwym . I  tak kończy:

„Jesteśmy głęboko przekonani, że ludność ży 
dowska we Lw ow ie  w itała Prezydenta szczere- 
m i sercami i błogosławieństwem . Jedna par. 
szywa ow’ca, nie zw iązana z  większością ie j lu 
dności żadnem : węzły, nie pow inna skierować 
trzeźwo myślącej opinii publicznej przeciwko 
lo ja ln ie czującej i myślącej w iększości Żydów  
w7 Polsce ’1.

I oto w jdazło szydło z worka.
„W iększość żydowska tzn. „K u ryer W ieczór 

n y ‘ ‘ jest lojalna, ale „m niejszość” tzn. syoniści 
— nie". Parszyw a owca nie jest zw iązana z wpj 
kszośdą tzn. z „K u ryerem  W ieczornym ", a le  
za to —  z m niejszością tzn. z  syonistam i, G 
to oddzielenie chodziło asymilatoitskiemu p i
sm akowi z „Kur, W ieczornego", bo taki arty
kuł tylko pismak asym ilatorski i to nie każdy, 
a tylko najgorszego gatunku, napisać m oże. 
„S łow o Po lsk ie" i „Rzeczpospolita" zdobyty sią 
na słowa objektyw7ne w  ch w ili gdy wszyscy, 
posłow ie żydowscy obecni we Lw ow ie , sam i 
syoniści w ita li wszędzie Prezydenta Rzeczypo
spolitej, gdy rabin —  syonista, w ita ł Prezydent 
ta, ale „parszj7w a owca”  z  ;,Ruryera W ieczor
nego" z którą prawdopodobnie -nawet m niej
szość żydowska tzn. asym ila torz j -n ie  zechcąi 
m ieć nic wspólnego nabrała w  usta haust bru
du politycznego.

Społeczeństwo ż jrdowskie —  większość, pa- 
nowie kryptożydzi, z Kur. W ieczornego — zo . 
ryentu je się. obecnie w  tem, co sądzić o pismitf 
obłudnie i skrycie asym ilatorskiem , które za
miast po ludzku potępić w ypadek  lwowski, w  
smrodzie petardy lw ow sk ie j chce upiec —» 
s w o j ą ,  załganą pieczeń polityczną, a wypad
ku, który wszystkich oburzył i w zburzy ł uży
w a dla m arnych interesów i s jeku lacyi na giel 
dzie politycznej, czj7nia.c to, co gorsza, w  swej 
n iedojrzałości w sposób, k tóry Polsce właśni* 
przed zagranicą raczej zaszkodzić n iż  pomóc* 
m oże.

B yle  geszeft szedł.
Ohydną jest petarda lwowska, ale równia 

ohydną petarda „K uryera  W ieczornego". Pier 
wsza na szczęście nic n ie  zrobiła  Prezydentow i 
W ojciechowskiem u, druga — też n ic nie zrob i 
społeczeństwu żydowskiem u, jak  tego  pragnę
ła: ch jrb i celul

Znad M i  pozbawi? jsl wsziiopo podłoża polityczno.
Jednomyślna opinia prasy lwowskie] I warszawskiej.

I. Lwów , (Telefonem). Prasa tutejsza nie wyłą
czając narodowo=d em ok r a ty czn ego „Słowa Polskie 
go“  a r• napastliwej zwykle „Gazety Codziennej1' 
jednomyślnie stwierdza że zamach pozbawiony był 
wezelk.cgo podłoża politycznego.

I  tak pisze „Słowo P o l8kie“  w  artykule pt, „Z#* 
mach czy żart karygodny": uj4

„Motywy tego żakowskiego kroku trudno odga
dnąć. W  każdym razib t ą  one bezwarunkowo po. 
zbawione politycznego podłoża. Przyczyn kro&S
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tać należy w  psychopatycznym ustroju tego o- 
bnika, bo innycli racyonalnych pobudek zaiste 
dno się domyśleć. Incydent Steigera noną! w 

leniejcie bez -większego -wrażenia'1.
Bratni nasz organ ,,Chwila" pisze: Zaszedł fakt 

laDoiewania godny. W yrok sąuowy ustali ostatecz
n ie  osobę sprawcy oraz motywy, jakiemi się ki ero 
'wał. Dziś stwierd-zić juz można, że instrument 
fctórym sprawca operował, w  każdym razie nie 
unógł zagrozić niczyjemu życiu. Bez względu jednak 
'na wszelkie okoliczności sam czyn musi być potęr 
piony. NLema argumentu usprawiedliwiającego za- 
jntachy terorystyczne w  życiu politycznem tembar- 
dzl lj, gdy ustawy zapewniają każdemu możność do 
chodzenia praw politycznych z wszelkimi w  świe= 
d e  cywilizowanym przyjętymi środkami. Na szczę
ście nikt nie uległ skutkom smutnego Incydentu. 
G z y  sprawcą k ierował żakowski pomysł zwrócenia 
na swbie uw-gi, czy też istotnie motyw zbrodni 
czy czyn jego był wpływem .misternej" roboty pro 
wofeatorskiej, bez względu na to łączymy się z o- 
gółnym efró.em głębokiego oburzenia z powodu ka 
(g o d n e g o  wypadku, a zarazem radości, że Dostojs 
ny Gość nie poniósł szwanku".

< 5 f O s y  p r a s y  w a r s z a w s k i e j .
S»a V  yrszawa, (Telefonem). Omawiając pobyt 

Ifeiezydeata Rueczy pospolitej we Lwow ie, prasa 
[warszawska zgodnie przechodzi do porządku dzien- 
jD^go nad „zamachem", który przez ri aj poważni e j- 
hae pisma zarówno prawicowe jak i  lew icowe na= 
BOWS-ny jest „łobuzerskim -wybrykiem". Jedynie tzw. 
^prasu czerwona" oraz ,,Echo warszawskie" tj. pi
ania brukowe polujące na najniższe sanzacye roz- 

się o  rzekomym zamachu, wykonanym przez

syomistę ( !)
Pozatem rpódnosi lwowski koresnondent , Kur= 

jera Warszawskiego*' (pismo prawicowe), że przy
jęcie, jakiego doznał p. Prezydent ze strony ludno 
ści żydowskiej Lwow.% było serdeczne i entuzya- 
styczne. Szczególne wrażenie wywolnło — telefo* 
nuje korespondent ,,K. W ." —  przemówienie rab i
na Guttmanna (syonisty — Red.), wygłoszone na 
powitanie p. Prezydenta w  synagodze. Entuzyasty- 
ezne powitanie Prezydenta Rapltej przez ludność 
żydowską miasta Lw ow a uważa „Kurjer War* 
szawśki" za początek (? ) nowej epoki w  stosunku 
Żydów do państwa polskiego", aodając, ze Jest to 
wynikiem -"z itmiie; i ugodowej polityki posła Rei
cha.

Również „Rzeczpospolita" pusze o serdecznem 
przyjęciu, jakiego p. Prezydent doznał ze strony lu 
dnośći żydowskiej.

M iistmitg aiem iit Steigeia?
I. l w ó w . (Telefonem). Arsztowanie rzekomego 

sprawcy zamachu nastąpiło wśród następujących 
okoliczności: Gdy powóz Prezydenta przejeżdżał
u wylotu ul. Kopernika i  pl. Maryackiego obok kas 
wiarni ,D e la Paix“  zebrane były na chodnikach 
z obu stron ulicy tłumy publiczność Wtem padła 
petarda między szwadron jadący za powozem Pre
zydenta. Wśród zebranego tiumu powsiał zrozu
miały popłoch. Jedna zuciekających osób, jak się 
później okazało jakaś tancerka, wskazała na Stani
sława Steigera, urzędnika firm y Meinla, jako na 
sprawcę czynu. Jej zaznania potwierdziło kilka 
innych osób. Aresztowany na miejscu- Steiger wys 
piera się kategorycznie zarzuconego mu czynu.

P. Prezydent Rzeczypospolitej wzywa do zgodnego współżycia 
wszystkich narodowości w PahsLwIe Poiskiem.

I  Lw ów  (Telefonem). Na bankiecie wydanym na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej przez prezydy- 
SBu miasta 1 iwowa p. Prezydent, odpowiadając na 
zarzeczny toast, wniesiony przez prezydenta mia
sta Neumama, w ygłosił przemówienie, w  klórem 
m . in. oświadczył.
1 Po  ustaleniu gian ic Rzeczypospołi lej, vvytknię= 
tych krw ią naszych bohaterów spada na nas obo
w iązek zagojenia ran zadanych przez wojnę i d* 
prowadzenia Obywateli różnych narodowości do 
harmonijnego współżycia w  jednym ustroju pań. 
otwo-n ości polskiej. Dewizą zaborców było: dziel i 
panuj nad zwaśnionymi. Dewizą Polski jest łączyć 
opwfcsnianych i  doprowadzić do deniokratyczriego 
samorządu. Mogę \vas Zapewnić, że rząd centralny 
będzie wiernym tej polskiej dewizie, nie przyłoży 

do niczego, ooby było jej sprzeczne i z całą

Senzacyjne rswelarys
Sin . W arszaw a (T e le fon em ). W czorajszy '
„R ob o tn ik " ogłasza  za  „T ryb u n ą " robotn i

czą”  sensacyjne szczegóły, dotyczące dzia ła lno
ści n iek tórych  w yb itn ie jszych  dzia łaczy endec
k ich  za  czasów rosyjsk ich . „T ry b . R ob ." przy
tacza raport jednego z  k ierow n ików  w yw iadu  
,w  sztabie rosyjskim , m a je ra  W ik to ra  Boćbow- 
skaego, ż  którego to raporru w yn ika , że na usłu 
gach sztabu w charakterze szpiega b y ł działacz 
endecki K ow a lczyk , obecny redaktor „G órn o
ślązaku". Z a  działalność swą pob ierał K o w a l
czyk  500 rub li m ;esięcznie K ow a lczyk  poda
w a ł pou fne sprawozdania swej w ładzy przeło- 
nej W  jednym  z  n ich  m ów i K , o prób ie wcią-

i i  i. B i l
Sin Warszawa. (Telefonem). P. Roman Dmowski 

Ogłasza w  dalszym ciągu swe. autor eklatniarskie 
fełjeu*ny w  „Gazecie W arszawskiej", zatytułowane 
skromnie: „Jak odbudowano Polskę?" podczas gdy 
jak ktoś się słusznie wyraził, tytuł 'en powinien 
brzmieć raczej: „Jak odbudowałem Polskę?"

Otóż tym razem rozpisuje się p. Dmowski o  rze
komej agitacyi żydowskiej przeciw powstającemu 
państwu polskiemu kiedy to szły wieści po świę
cie o pogromach Żydóy  w  Polsce. Wówczas na. 
wet rząd angielski zw rócił się do komitetu naro
dowego w Paryżu z zapytaniem w  tej sprawie. M. 
in. przytacza p. Dmowski następujący epizod: W  
PaJryżii m  bankiecie wojskowym francusho-pol. 
•kim przemawiał m. in. W tedy sław Mickiewicz.

W  kuzemówieniu twem syn wieszcza Adama n-

fi m
stanowczością występywać będzie . przeciwko tym, 
którzy terornm czy samowolą próbowaliby naru
szyć zasady wytknięte w  naszej konstytucyi. Wi= 
dze też że rząd ożyw iony takiemi pragnieniami 
znajdzie vJernven wykonawców umiejących zgo
dnie działać dla chwały Rzeczypospolitej i szczę
ścia wszystkich jej obywateli, Polska i caja demo
kratyczna Europa ma już dość walk i wichrzeń wo 
jennych, pragnie prz-cdewsZystkiem pokoju, stabilL 
zaryi i obecnego stanu rzeczy, wytworzonego przez 
tryumf demokracyi nad imperyalizmem państw za
borczych. Hasłem naszych czasów jest pokój wszy
stkim ludziom dobrej woli i pracy.

Zaznaczyć należy, że na bankiecie byli obecni 
wszyscy przebywający we Lw ow ie posłowie i  se. 
natorowie żydowscy z wiceprezesem Koła Żyao\v 
skiegu Rozmarinem iia uzele.

gn ięcia do służby z w ia d o w c z e j  W ojciecha 
Korfantego, którego n azyw a „człow iek iem  dya- 
beln ie sprytnym ". K orfan ty  —  pisze K . —  da ł

by  się skłonić za dobrem  wynagrodzen iem . 

D a le j w yn ika  z  raportów  m ajora  E., że sztab 
odm ów ił wypłacania pensy i agentow i W łady

s ław ow i Rabskiemu, k tóry  m ia ł wyjechać do 
Kopenhagi, ponieważ Rabski źle się w ysłu g iw a ł 
sztabowi.

N iew iarygodne te rew elacye „R obotn ika" Po
da jem y z  obow iązku dziennikarskiego, na w y 
łączną odpow iedzialność pisma socyalistycz- 
nego.

skarżał się na rozwydrzony naoyonałizm w  Poisce, 
urządzający eksceSy antyżydowskie.

P. Dmowski nlie posiadał się z  oburzenia. „Wła= 
śnie" w  tej chwili — „powiada p. Dmowski — o- 
trzymalem „telegram " z Kieic, „donoszący", iż  
Żydzi kieleccy urządzili „o lbrz,n .ią“  demonstracyę 
przeciw Polsoe, wołając na uhcach K ielc „Niech 
żyje Lenin" i „P recz z Polską"... P. Dmowski po
stanowił „telegram * ten odpowiednio wykorzystać 
zwrócił się w ięc do obecnych Francuzów z zapy» 
laniem: co zrobilibyście, gdyby u was. w e Fracyi, 
wznosił ktoś okrzjk i: precz z Francyą?...

Taką to „nauczkę" dostał, wedle słów auto-a 
feljetonów, syn wieszcza Adama od — p. Dmow
skiego.

Sin, W arszaWa (T e le fon em ) „N asz  P rzeg ląd * 
ogłasza w yw iad  swego w spółpracownika ba
w iącego w  Genewie, z Henrj M orgentauem , 
Morgentau ośw iadcz)!, że pożyczka am erykań
ska dla N iem iec na lra fia  w  St. Z jednoczonycrl 
na o lbrzym ie trudności. G dyby się jednak  da
ło usunąć je, nie w yn ika  z tego, że am erykań
ski kapitał popłynąłby do Polsk i,

C iekawe jest —  m ów i M orgentau —  że od
kąd n iem a  Paderew skiego w  Ameryce, mało 
kto się lam  P o ’ ską interesuje. Przypisy wanię 
w in y  za oP^rność wobec udzielen ia  pożyczki 
Polsce —  bankierom  żydow sk im  w  Ameryce^ 
jest absurdem, zw ażyw rszy że  kapitał żydowski 
stanowi tam  za ledw ie 5 procent ogólnego ka
pitału.

Gdyby jetkiak Po lska  chciała uzyskać Poży
czkę, m usiałaby, zdan iem  M. zainteresować 
kom ilet finansow y L ig i  narodów , . J3e? tego 
uważa M orgentau uzyskanie pożyczk i za rzecz 
n ieosiągalną,

Z y c z e n i *  d l a  p *  P r e z y d e n t a

Wiedeń, 6. 9 P A T . Prezydent Hainisch, kanclerz 
dr Seipel, minister spr. zagr. dr Gruenbtrg, baw ią 
cy w  Wiedli.'! poseł a.ustrjprzy rządzie polskim 
Post, członkowie korpusu dyplomatycznego i po
słowie sejmowi Reich, Reiż-es i Insler złożyli ży» 
czei.ia dla prezydenta Rzeczypospolitej polskiej, 
z powodu szczęśliwego uniknięcia zamachu,

H  Wln!e Wie in\mi
Sin W arzaw 7a (T e le fon em ! Pogłosk i jakoby., 

rocznik 1902 m ia ł zostać zw o ln ion y  z  chw ilą ' 
cielenia roczn ika 1903 do szeregów są wedle 
w iadom ości zaczerpniętych w  M, S. W ojsko^ 
w ych  n iepraw dziw e. Roczn ik  1902 będzie zw o l
n iony norm aln ie Po dw uletn iej służbie.

Theunis i Benesz o arbitrażu.
Genewa, 6. 9 PA T . Na popoludr lowem posiedzę* 

niu zgromadzenia L ig i naroaów, z.abrał głos pre
mier belgijskj Theunis. Oświadczył on że Belgią 
jest krajem nawskróś pokojowo usposobiorym nie 
żywiącym żadnych ambicyi zdobywczych 1 pragtną
cym jedynie pokoju i bezpieczeństwa. Mówca sądzi, 
że zaufanie wśród narodow świata zw iększy się 
z tąchwilą, gdy w ielk ie mocarstwa poaplszą klątw 
zulę w  sprawie arbitrażu. Theunis podobnie jak 
Mac Donald i Hierriof docenia wartość paktu, djOJ 
maga się jednakże uzupełniających gwaruncyi ą 
w  szczególności zapewnieniu na wypadał a g re s ji 
niezwłoczneg oi skutecznego bezpieczeństwa.

P o  Theunisie przemawiał Benesz. Zdanieir jego 
w iele n a ro d ó w  nie mogłoby w  chwili obecnej 
zmniejszyć zbrojeń, nie otrzymawszy uprzednio da 
statecznych gw arancji. Benesz oświadcza, że jesf 
zwolennikiem arbitrażu ,zdaje sobie jednakie spra
wę, że kwestya ta jest skomplikowana.

Odznaczenie p. Skrzyńskiego.
Genewa. PAT. Premiei francuski Herrio!
ręczył minitrowi Skrzyńskiemu odznaki wifi? 

kiej wstęg: legii honorowej.

Wfiazt Itniila i M« fiiw  i tew
lenewa, PAT. Herriot wyjedzie z Genewy, 

dzisiaj wieczorem tymsamym pociągiem, któb 
rym wyjeżdża Mac Donald.

D teziiHitnin ii Wilii r nnm
Londyn, 6. 9 PA T . Według depeszy z  Nowego 

Jorku poMcya nowojorska zwiększyła liczbę deten' 
kłów ów, mających czuwać nad bezpieczeństwenf* 

księcia W alii. Zarządzenie to wywołane zostalc G* 

trzymaniem p zez konsula angielskiego w  Nowym 
Jorktu listu z pogróżkami pod ad. esem ks. W all-, 

polieya przyfu szcza jednrk, i e  autorem lisfti jesf 
szaleniec.

Amsterdam, 6. 9 PAT. Noeotfliryałiue notowana 
tu Warszawy 0*51.

• *  •

Londyn, 6. 9 P a T . N ie o f c j  łm c notowano t t  
W arsiar- - 23*85,
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, O godzinie 11.' Prezydent w  myśl programu przy
był do .synagogi przy ul. Żółkiewskiej. Od ul. K-ra= j 
kowskiej, aż poza straż tempel tworzyły szpaler 
(Oraz straż obywatelska różne zrzeszenia żydów 
Irkie, jak lwowskie stowarzyszenie kuprów cen 
Iralny związek kupców i przemysłowców', stówa* 
irzyszenie drobnych kupców, stowarzyszenie rze- : 
Znieślników żydowskich itd. U wrót templu usta
w iony był zakład sierót ze sztandarem oraz uczi/o 
W-0 i uczeoice szkoły izraelickiej imienia Bernarda 
Kohna, U bram templu witali Prezydenta prezes 

•zboru izrael. ar. Diamand w otoczeniu prezesa za. 
irządu tempłowego, d e le# c i wszystkich zrzeszeń 
kydowrskich, posłów i senatorów Kola Żydowskie
go. Prócz raLinów postępowych przybyli obaj ra- 

ortodoksyjni.
U w rót templu podziękował P. Prezydentowi 

prezes Diamand za okazany zaszczyt.
Następnie poprowadzono Prezydenta wraz z or. 

•żakiem do Wnętrza, aż do ołtarza przy odśpiewaniu 
łstatnich w ierszy psalmu 150-tego, poczem rabin

Pnsa siiltttii i ima
Było do przewidzenia, że pierwszy występ mi- 

histra Skrzyńskiego wywoła opozycyę prasy en- 
neukiej. Jesteśmy przekonani, ie  gdyby p. Skrzyń* 
(ski przyniósł naszym endekom nawet gwiazdki z 
nieba, zawsze ze „stanowiska narodowego** potra
fią  to swym czytelnikom tak wytłumaczyć, że ta 
Jest klęską narodową. Na razie możemy zanotować 
•zaniepokojenie*' poważnego i pozornie swoją me- 
tznleiność salwującego „Nuryera 'Warszawskiego**, 
który tylko w  ogólnycn słowarn stara się zaniepo. 
koić opinię, pisząc.

"Wobec tego trudno się dziwić, że zupełne 
pominięcie tej sprawy w  mowie ministra 
Skrzyńskiego wzbudziło w  opinii polskiej duże 
zmniepoł ojtnie. Jeżeli nawet pnryslta ajencya 
Havaaa stw.er-diza wyraźnie, że Skrzyński 
„w brew  oczekiwaniom nie uczynił żadnej a- 
luzyi do słów Mac Donalda o Górnym Śląsku", 
to tein więcej ta wstrzemięźliwość musi niepo
koić rząd i  społeczeństwo polskie.

„Kuryer W arszawski" jest jednak na tyle ostro, 
feny, że powstrzymuje się. z wydaniem ostatecznego 

■wyroku, bo w ie:
Zanim jednak wypowiedziany będzie sąd o- 

statoczny w  tej sprawie, należy zaczekać na 
wyjaśnienie rządu j delegacyi polskiej. Być 
może, że nieznane nam jeszcze szczegóły zaku
lisowych porozumień inaczej oświetlą przebieg 
wydarzeń i  mowę p. Skrzyńskiego, która zre. 
sztą, według opinii korespondentów, miała od-

dr. Gultman wygłosił piękne błogosławieństwo, za
czynając od słów: ..Błogosławiony kio przybywa 
w imię Wiekuistego*’. — Nasiępnie mówca zazna, 
czyi, że przybycie lWtfzfcltóa uważa za zapowiedź 
zgodnego współżycia wszystkich obywatel' Rzeczy 
pospolitej i ze wolna i niepodległa Polska w myśl 
zaszczytnych. haseł kcnslylucyi 3-go Maja będzie 
dla ludu żydowskiego troskliwą matką. Mowę zaś 
zakończył modlitwą: Boże wiekuisty pobłogosław 
i ochroń Rzeczpospolitą nasza., daj .Tej świetny roz
wój i wspaniały rozkwit’* by stała się silna, i potę. 
żną Natchnij duchem Twoim tych, co nawą kierują 
Państwa, niechaj postęp i oświata będą gwiazdą 
nAszą przewodnią, niechaj na ziemiach Polski za
milknie głos nienawiści, niechaj zgoda i braterstwo 
złączy i zjednoczy wszystkich obywateli do wspól
nej i zgodliwej pracy dla dobra ogółu i dla szczę. 
śc!a wszystkich, —  amen!

Po odmówieniu modlitw i odśpiewaniu hymnu 
narodowego zakończono uroczystość.

znaczać się niewątpliwą zręcznością 
Natomiast „Kuryer Poranny" występujący stale 

w  obronie polityki pana Skrzyńskiego nie okazu
je tyle powściągliwości i odrazu przyznaje racyę 
panu ministrowi, że pominął milczeniem ustęp z 
mowy Mac Donalda, odnoszący się do Górnego 
Śląska, nie żałując przylem dość ostrych słów pod 
adresem szefa rządu W ielkiej Brytanii I tak pisze 
„Kuryer Poranny":

Polski minister spiraw zagranicznych bardzo 
sluazuie utzynii, pomijając milczeniem ten w y. 
strzał orfltorski, sk:erowany przeciwko auto
rytetowi wigi..

Pomysł krytykowania wyroków  arbitrażo
wych, do których wezwała i upoważniła Ligę 
sarna*Wielka Brytania', krytykowania przez sze 
fa rządu tejże samej W ielkiej Brytanii zwłasz. 
cza w  chwili, w  której on właśnie występuje 
jako entuzyastyczny apostoł arhit-ażu, był tak 
zdumiewaj icy, że me mógł nie poruszyć bardzo 
poważnej części genewskiego audylo^yum i nie 
zmieszać nawet samej delegacyi angielskiej. 
To, co uczynił p. Mac Donald, można by na
zwać dzieciobójstwem własnej idei.

A  „Kuryer Polsk i" daje spokojną ocenę repre- 
zentacyi angielskiej i francuskiej, pisząc.

Na szczęście, tegoroczna repiezentacya W. 
Brytanii w Genewie nie osiągnie tego dominu, 
jącego znaczenia, jakie posiadała na sesyach 
ubiegłych Zbrakło w  niej sędziwego Balioura,

zbrakło lorda Roberta Cecila, a p. Mac DonaM, 
jakkolwiek wywierający wielki wpływ na otocz* 

nie i opromieniony nimbem popularności, sam 
nie będzie mógł poradzić wszystkiemu, najbliż. 
si zaś jego pomocnicy z lordem Parmoorem i 
p Murray‘em na czele nie posiadają takiego 
autorytetu-, jakim cieszyli się ich poprzednicy.

Natomiast tegoroczna reprezentacya Francyi 
w której obok Hernota znalazł się Briand, Lou 
cher, Paul Boncour, Bourgeois, de Jouvenel, 
wespół z kilkunastu rzeczoznawcami z pośród 

prawników, ekonomistów, profesorów u-niwersy 
tetów, wyższych urzędników i znanych polity
ków, góruje nad calem zgromadzeniem znaw. 
slwem sprawą talentami krasomówczemi i uro
kiem głośnych nazwisk. Czyni to z delegacyi 
francuskiej ośrodek obecnej sesyi. A możemy 
to z zadowoleniem dodać, obok Francyi, na 
pierwszy plan Wybija się powagą swego skła
du, delegaćya polska.

W  przeciwieństwie do „Kurjera Warszawskiego'* 
który był tylko zaniepokojony, jest już „Gazeta 
Warszawska" wielce „zdumioną**. N ie chce wcale 
oczekiwać dalszego przebiegu obrad, ani też nie 
okazuje najmniejszej potrzeby zaznajomienie się 
z komunikatem rządowym, bo „Gazeta Warszaw* 
ska" już wszystko wie, wszystko przewidziała. 
Obow iązki p Skrzyńskiego formułuje „Gazeta W ar 
szawska" w  ten sposób:

1 zaprawdę trudno oddać w słowach to bez
graniczne zdumienie, jakie nas ogarnęło gdyś
my się dowiedzieli, iż  mimo wystąpienia p. 
Mac Donalda, p. Skrzyński postanowił nie zmie 
niać przygotowanej mowy i zadowolił się przy 
słowiem, iż „milczfciJt jest zlotem", a górno
śląski „błąd" angielskiego premiera tylko... 
łapsusem słownym.

Obowiązkiem p. Skrzyńskiego było conaj- 
mnie natychmiastowe i  wyraźne zainlerpelo. 
wariie o właściwy sens słów Mac Donalda, 
mogących sprawiać wrazeniie popierania rę- 
wizyońistycznych dążeń Niemców na naszej 
gi .lnicy zachodniej. Zamiast to arobić, p. 
Skrzyński zajął się inspirowaniem depesz w y . 
syłanych d-o W arszawy w  tym duchu, iż  wyda. 
ny później komunikat daje nam zup eh. ą satys* 
fakcyę.

WPiŚY
do Z y d .  T o w .  g i m n a s t y c z n e g o
na kursa dzieci, uczniów, uczenie, pań, i panów 

odbędą się 
w poniedziałek 8-go, wtorek 9-go środę 10-gu 
i czwartek 1 1 -go bm. w goćz. od 7— 8-/2 wiecz.
w sal! Ti.«anffcltoi, SkawiAska i .

£. N. FRESTL

ł>2 (Przekład Ludwika Frenka)
W tym samym czasie Kronenberg przekonał się, 

£e pomimo uznania., jakiem darzy go rząd władze 
tnajwyższe w  Petersburgu nie odnoszą się do niego 
JprzycLylnie i dają pierwszeństwo przed nim Żydo
w i nitchrzczonemu.

W ówczas (r, 1856) rząd warszawski ogłosił li- 
:cytacyę na dzierżawę kolei Warszawsko.Wiedeń
skiej. Kronenberg zorganizował konsoreyum kapi- 
lu A tó w  i na lięytacyi postawił o w iele korzystniej
sze wanmlT, niż inni konkurenci. Rząd warszaw, 
ski przyznał dzierżawę Kronenbergowi, a umowę z 
nim przesłał do Petersburga do zatwierdzenia. 
rTam jednak umowy nie zatwierdzono i oddano ko. 
Jej w  dzierżawę konkurentowi Kronenberga, Her
manowi Epsteinowi, Żydowi.
: Tymczasem nienawiść do Żydów wzrastała stale. 
Przyczyniała się do tego '„Gazeta Warszawska", 
która często drukowała artykuły pełne nienawiści 
do żydów  i do wszystkiego, co żydowskie.
: W  gazecie ttj pisano, że duch żydowski zatruwa 
■„Wszystkie narody chrześcijańskie, jest bowiem na- 
,Wskroś ma.teryalistyczny — dla Żydów po za pie
niędzmi nic nie ma wartości na świecle.
* Skarżyli się piszący w „Gazecie Warszawskiej", 
Łe duch żydowski zepsuł już całą Europę, a teraz 
Polsce grozi całkowity zalew żydostwa, gdyż Ży
dzi opanowują wszystkie miejsca 1 kojarząc się z 
Polakami zatruwają polską krew.

„Gazet i W arszawska" była wówczas najwięk. 
k*eta j najpoczymiejszsm pismem polskiem. Więk
szość czytelników składała się Ze szlachty, od któ

rej w znacznym stopniu zależne było materyalne 
położenie żydów  i co której przechrzci Za wszelką 
cenę chcieli się zbliżyć.

Prowodyrem tych wystąpień przeciwko Żydom 
był Kraszewski, któremu „G iżela  Warszawska" 
zawdzięczała swą poczytność. Pisał on w  tym 
dzienniku artykuły publicystyczne, opowiadania, 
fełjetony. Ponieważ był ulubieńcem publiczność’ , 
więc ze względu na jego w  s p 61 p r a co wmictwo a bo. 
now.no „Gazetę Warszawską".

Kronenberg, dążąc do osłabienia antysemityzmu 
postanowił raz na zawsze unieszkcdFwić „Gazetę 
W arszawską" i Kraszewskiego. Zamiar swój 
wkrótce wprowadził w  czyn.

Przedewszystkiem poczynił starania o otrzyma
nie konce-syi ua wydawanie codziennego pisma w  
języku- polskim (bez koncesyi nie. wolno, było w ów
czas wydawał pism codziennych), W  tym celu po. 
jechał-do Petersburga i starał się osobiście w  mi- 
nisteryach, ale napotykał na wielkie trudności.

Widząc, że koncesyi nie otrzyma tak prędko, ku
pił oddawna istniejący dziennik „Gazetę Codzien. 
ną", która nie miaia prawie wcale czytelników i 
zwrócił się do Kraszewskiego z propozycyą obję
cia stanowiska redaktora naczelnego.

Według planu Kronenberga miał to być dziemrta 
prawdziwie europejski, z telegramaui i ko-espon- 
deneyami z  różnych krajów'. Przyrzekł on współ, 
pracownikom redakcyi i korespondentom wielkie 
honorarya, o których dotąd nikomu w  Polsce się 
nie śniło.

Kraszewski chętnie przyjął propozycyą Kronen
berga, zorganizował redakcyę i został redaktorem 
tego dziennika. Krorrenberg nie szczędził \/yaat- 
kćw na urządzenie wielkiej drukarni ze wszysl. 
kiemi nowemi ulepszeniami technicznemi. „Gazeta j 
Codzienna" stała się wielkim dziennikiem w  stylu

europejskim,
Kwestyi żydowskiej me poruszano w  tym (Meo* 

niku wcale. Nie występowano w  obronie ŻyloW* 
ale 1 nie pisano antysemickiej] artykułów.

Szlachta- zarzucała K i auztwskiemu, że sprzedał 
się „Żydow i". Gdy chciał zostać członkiem Tow a
rzystwa Rolniczego 140 obywateli ziemskich: gło* 
dr>w iło  przeciw przyjęciu go do stówarzy ss&enia.

Niektórzy przestali prenumerować „Gazetę Co 
dzienną", nie ohcac czytać „żydowskiej gazety".

Pomimo tc pismo niiało nadzwyczajne powodzeń 
nie i niespełna w  rok po założeniu (w  r, 1859) mta* 
ło 5,000 prenumeratorów. W  początkach rokla 1861 
miało ich 7,000. Takiej liczby prenumeratorów ni? 
miały przedtem wszystkie gazety warszawskie ra* 
zem wzięte.

Antysemicka zaś „Gazeta Warszawska" stracfliW 
prawie wszystkich swoich abonentów i, w raz a 
nimi, swre wielkie wpływy.

VI.
W  końcu Kronenberg otrzymał koincesyę na y/y* 

dawanie nowego polskiego pisma, pod tytuł^n, 
którego nikt się nie spodziewał, mianowicie —  
„Gazeta Polska". Można- bowiem było pisać pa 
polsku i wydawać polskie gazety, ale nazwy „poi* 
ska" lub „polski" nie tolerował rząd rosyjski 
przez dziesiątki lat i tylko K/onembergow udała 
sie uzyskać pozwolenie na wydawanie „Gazety, 
Polskiej'*.

Pismo to stawało się coraz popularniejsze W 
kraju — miało w idu  abonentów i cieszyło się po* 
wszeohnem uznaniem. ;

„Gazeta Polska" zaczęła zajmować się kwettyą 
żydowską, oczywiście w  duchu asymi-lacyi. W e 
wszystkich ariykułacn, drukowanych w  tej gazecie 
zajmowano stanowisko przychylne żydom. (Gdn,)’
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Rząd o swoich zarządzeniach na kresach
Wywiad ł  p. ministrem spraw wewnętrznych.

.Współpracownik ..Kuryera AVarszawskiego" 
miał -wywiad z p. min. spraw wewnętrznych Hu
bnerem o ostatnich zarządzeniach rządu na kre- 
Sćtch. Na pytanie ćzy i  o ile ostatnie zarządzenia, 
dotyczące-województw wschodnich, oznaczają w  
jakiejkolwiek mierze wprowadzenie 'stafiu wyjątkom 
,wego czy wojennego w  tych dzielnicach — odpo
wiedział p. minister:

.: Domniemania w  tym kierunku oparte są wyłą
cznie na nieporozumieniu. Treścią stanu wyjątko. 
■yego. wzgn dnie wojennego, jest zawieszenie kon- 
Stytacyinych swobód obywatelskich, do czego rząd 
W żadnej mierze nie ma zamiaru się uciekać. Wręcz 
przeciwnie —  wszy dkie zarządzenia rządu zmie
rzają ku temu, aby przez zaipewnienle bezpłeczem 
stwa publicznego w  W ojewódzb -ach wschodnich u- 
m ażliwić z  jednej strony rządowi zrealizowanie 
jego zamierzeń zarówno w  dziedzinie administra
cyjnej, jak też gospodarczej, oraz z drugiej strony 
zapewnić obywatelom te w arunki, które są niezbę. 
One dla normalnego rozwoju życia społecznego i 
gospodarczego,

| —  Gzy przez wprowadzenie dwa jenerałów na 
stanowiska wojewouów chodziło tylko o zmianę o- 
tóii, czy też ma to znaczenie głębsze, organizacyj
ne?

Uważam za konieczne — odpowiedział p. mini= 
-ter na powyż ;ze pytanie — zaznaczyć, że wszelkie 
iwer»ye, dopatrujące się w  ostatnich zmianach na 
stanowiskach wojewodów wyrazu niezadowolenia 
rządu z  działalności ustępujących wojewodów, nie 
Odpowiadają rzeczywistości. szczególności, je- 
łedi chodzi o dziedzinę bezpieczeństwa publicznego, 

i to wysiłki, dokonywane przez wojewodów dla opa

nowania sytuaeyi. zasługują na całkowite uznanie, 
jeżeli się zważy, jak skromnemi śroukami dyspo= 
nowały dotychczas miejsco we władze adnr .ulstra- 
cyjne. Stan, wytworzony zv. jaszcza w  rejonie po
granicznym w  związku z ą dy we. syjną idącą 
z za kordonu, wymaga ścisłego współdziałania ? .- 
dministracyi cywilnej z władzami wojskowemi. Dc 
tychczasowa forma tego współdziałania, wyraża
jąca się w udzieleniu pewnych pełnomocnictw jen. 
Rydzowi-Śmiglemu, okazała się wadliwą zarówno 
pod względem organizacyjnym jak też formalnym. 
Piecza bowiem nad stanem bezpieczeństwa kraju 
w  czasie pokojowym należeć musi do ministra 
spraw wewnętrznych i organów temuż podległych, 
ni© zaś do władz wojskowych. Jenerale w-e mia= 
nowani na stanowiska wojewodów, w  zakreśli bez
pieczeństwa publicznego podlegają oczywiście cał
kowicie ministrowi spraw wewnętrznych, jednoczą 
śnie. wojewodowie ci otrzymują.' pewne pełnomo
cnictwa od ministra spraw wojskowych w  zakre
sie dysponowania określonem.i oddziałami wojsko 
wemi w  charakteize odziałów asystencyjnych. Od= 
działy te następnie utworzyć mogą stały wojsko 
w y korpus ochrony pogranicza. Nowomianowam 
wojewodowie, jako osoby, posiadające flacliową 
znajome .ć spraw wojskowych, będą mogli skute
cznie przeprowadzić zamierzoną reorganizacyę 
straży granicznej, oraz zapewnić ścisłe wapółdzia. 
łanie policyi z władzami wojskowemi w  zakresie 
bezpieczeństwa publicznego wewnątrz kraju.

Mówiąc o zamiarach rządu na przyszłość, zazna
czył p. minister, że poza wykonan‘em ustaw języ
kowych zamierzona jest szeroka akcya w  dziedzb 
nie gospodarczej, zwłaszcza z zakresu działania 
ministeryum reform rolnych.

Sojusz Sawinkowa z pogromczykami.
Słynne zegnanie Saiwinkowa przed sądem sowie, 

dum wywołało wśród Rosyan szereg uwag i ko
mentarzy. Byli rewolueyonlści, którzy współprac 
cowali z  Sawinkoiwem w  okresie wojny polsko ro : 
eyjskdej, twierdzą, że Sawinkow juz wtedy wywieś 
ra i uacisłk w  kierunku utworzenia >,ogólno rosyj- 
Udego" frcaiu dla wałki z  nołszewiizmem. Po  bar
dzo dużym wysiłku i zabiegach udało mu się uzy» 
fikać zgodę Bałachowicza na współpracę z nim. Na 
dowód tego wymienione osoby oświadczają, że Sa- 
w inkow poszedł znacznie dalej, gdyż współpraco
wał z  podobnymi awanturnikami, jak Perymykin 
i  Aksakow, którzy przedtem byli nie do pomyślenia 
nawet dla BaładiowCcja. Będąc niejako naczelni, 
tót tn sił zbrojnych Sawinkow przyjmował chętnie 
uowć:dców z  armii JuJemicza, Ltóry był zdecydo
wanym czarnosecińcem. Zarówno demokracya- ro- 
łyjska jak i Bałachowicz z niepokojem przyjmo. 
.wali do wiadomości te posunięcia Sawinkowa, lecz

protestowali tylko w  rozmowach z iiim samym,. by 
w  ogniu bitwy nie osłabiać zdolności bojowej sfor
mowanych z wnelkim trudem oddziałów.

Naoczni świadkowie opowiadają również o szcze

gółach charakteryzujących Sawinkowa jako czło. 
wieka. Oto po wejściu oddziałów, złożonych z Ro
sy am, Białorusów, i Ukraińców do Mozyrza i Ka
mieńca Koszyrskiego. Sawinkow przyjął szereg 
podarunków, zrabowanych przez jego żołnierzy u 
miejscowych Żydów. Między innemi przyjął zralio. 
wane pewnemu Żydowi futro, które ma do dnia 
dzisiejszego.

Ter wybitny „rewolucyonisła i demokrata" z ró
wnym spokojem przyjmo\vał na froncie raporty o 
najokropniejszych rzeziach Żydów, dokonywanych 
przez jego żołnierzy w  zajmowanych miasteczkach 
kresowych. Tak charakteryzują Sawinkowa jego 
kcmpatryoci i współpracownicy.

Mliircćai! taof sltfii ttilrói.
Kraków, 6 września.

(Wkrótce odbędzie się w  W arszawie międzyn iro- 
dowy kongres młodzieży akaidiemickiiej, Organiza. 
cyą tego kongresu zajmuje się komitet akademicki 
W .Warszawie. Polska wysłać ma na ten kongres 
8 przedstawień li. Duokoła wyboru delegacyi pol
skiej toczy się zacuęta walka, która odsłania skrzę 
taje. dotąd uki/y dnu tajemnicę. By zrozumieć isto
tę Walki trzeba sięgnąć do niedalekiej przyszłości.

D6 roku 1923 jedynym ofieyalnym rzecznikiem 
ppjskej młodzieży akademickiej był t. zw. NKA. 
(Naczelny Komitet Akademicki) reprezentujący u  
dealogię wszechpolską i antysemicką, NKA. nie 
mógł się długo uti zymać w  charakterze reprezen
tanta całej polskiej młodzieży akademickiej. To 
też w  ubiegłym roku ugrupowania akademickie 
centrowe i lew icowe rozpisały wybory t. zw. Śro
dowiskowych Rad Akademickich. W  skład tyćh 
„R ad " weszły ugrupowania ludowe (zbliżone z je. 
dnej strony do „W yzwolen ia", z drugiej — Jo „P ia 
sta). Młodzież postępowa, OMN. (Grganizacya 
Młodzieży Narodowej) i  młodzież socyalistyczna 
pozostająca pod wpływami PPS.

W  poszczególnych środowiskach wybrani zosta li 
do rady także bezpartyjni (W arszawa), radykalni 
socyaliści (Lw ów ) i  POW-iacy. Skład Rad uwa. 
źać należało za niejednolity. Nie mogło być mowy 
o tein, ażeby nowa reprezentacya mogła przepro
wadzić politykę zdecydowana względem macyonall* 
*tów i iZ0r\.m->b&w Z NKA.

Z góry można było przewidzieć W przyszłych 
zmaganiach dwóch reprezentacyi akademickich 
w j raźną przewagę NKA . Wynikało to przedewszy- 
stkieni ze składu „Rad" i NKA,

Podczas gdy NKA. reprezentuje zupełnie jedno., 
litą ideologię społeczną, „Rady" żadnej ideologu 
reprezentować nic mogą, gdyż zas-adają tam obok 
siebie ludz-e o tak różnych światopoglądach, jak 
socyaliści z jednej strony, a narodowcy z  z Or- 
ganizacyi Młodzieży Narodowej z tL-ugiej strony. 
Ideologia Crganizaeyi Młooziezy Narodowe] w ła
ściwie nie o w iele się różni od idoołogii twórców 
NKA,

Różnica zdań między NKA. i OMN. wynikła nie 
na tle idrowem, lecz na tle taktytkii NKA., którą 
CMN. uznała za nieetyczną i szkodliwą dla ruchu 
akademickiego.

Otóż ÓMN. pozostała w  obozie demokratycznym, 
reprezentowanym przez „Rady", rzecznikiem i o- 
brońcą haseł, którym hoidowat N K A .

Socyaliści, którzy walczyli© powszechność re
prezentacyi ideowej i  związków’ samopomocowych, 
o  dopuszczenie do budującej się Rzeczy pospolitej 
Akademickiej młodzieży innych narodowości, po. 
ipterani przez nieliczną garstkę delegatów szczerze 
demokratycznych spotykali się w  codziennej swojej 
pr cy 1 na zjeździe z gwałtownym oporem OMN.

T o  też na zjeździe „R ad " od pierwszeg chwili 
panował dysonans, grożący co chwila rozłamem, 

Zaostrzyła ale zwł zart cytuacyi po postaw**-

niu na zjeździć wniosku w  sprawie ^aw^rcia p<w 
rozumienia z NKA . dotyczącego Wyłonienia wspób 
nej reprezentacyi na kongres wszechświa-owy, lc «
i f i fa  zjazdu, wychodząc ze słusznego założenia, 
że państwowa reprezentacya powinna odzwiercifc, 
dlać izeuzywiste ideowe oblicze młodzieży akać* 
zgiosilg- wniosek, by zasadniczym warunkiem penj 
traklacyi z Naczelnym Komitetem Akademicki* 
było dopuszczepie do udziału w  reprezentacyi m, 
Kongres młodzieży akademickiej z mniejszości naj, 
rodowych. Tu wyszła na jaw polityka OMN '■-tón( 
•jfiipi oponcwnla. by wnioskodawca zgłosił ter, >vnii 
sak w  A rm ie  dezyderatu. któryby i OMN. po, raj

Projiozycya la  z d ą ż a ła  wyraźnie do zaprzepa 
szczenią; sprawy udziału mniejszości naród -wcl 
w  Kongi i sie, gdyż nad pr-liożnemi życzeniami z j «  
zdu ;Rad- NKA. nie, omieszkałby przejść do pff 
rządku dziennego.

Porozumienia nie osiągnięto i lewica z ,,Rad* 
ustąpiła, sprowokowana stanowiskiem uMN.

Tu się dopiero zaczyna bluff. Państwowa repre-, 
/en la r y s  na Wszech. Kongres Akad. ma się skła 
dać z 5-ciu przedstawicieli NKA. oraz 4-cCh det 
legatów OMN. i prawego skrzydła grupy ludowe)

Jeśli się uwzględni że żydzi i przedstawicieli 
innych mniejszości narodowych w poiskiej delegai 
cyi reprezentowani nie będą ze lewica także  W 
Kongresie Wszechśw. udziału nie weźmie —  oka1' 
że się, że reprezentacya polska w  obecnym akia 
dzie przemawiać może w  imieniu mniejszości mło 
dzieży akad., nie zaś ogółu akademickiego W Pol
sce.

W

l NAD USŁANE.
?a rubrykę io rtdabcya nlo odpowtbda.
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Adwokat

Obrońca w sprawach karnycli

powrócił
Kraków, O ru u k o w e j 7. Tel. 270.

l e *

Df. Illiilili itllKRlbilj
spec. w chor. skóry i kosmetyce lekarskie]

powróciła
Kraków, u3. iw. Jana 3, II. p.
Lekarz chorób skórnych i wanarycznycn

Dr. Aleksander Ameisen
Kraków, iii. Grodzka L. 15, II. p. Tal. 310
1825 ordynuj* od 11—i i od 3—5.

PiU Ul- H  f i l i
powrócił

W. W. SwlQ«ych 1. Tele.on N r 1341' 
1024 od 10— 12 i od 4 --7 .

iówitat Dr. $. Horowitz
Kraków, ulica Grodzko L. 9 

powrócił. p
<•Biuro Patentowe „PRAWO

&> Kraków, Rynak ,1. 99. Tul. i i LI
finansuj* wynalazki, i dzielą porać, w apra .aeb pa- 
t*ntowych, rejeatrowamu marek i zi akd' - ochronnych

Fortepiany
1635 i pianina
Rok zał. 188J 3  N & S t i  Tel 46E

Kraków, ui. Zw. Anny L. 3 
mołna nabyć najkorzystniej I na raty 

NA KURSA HAI1DL0WI
K. ZIMOWSKIEGO

ucra* i pfu-owze 
Ryn*L 17,1L p. od 5—f  g*dt., a z ł  
TeatzyósŁa 2 obok firóbJ o« 10—5 
l t l l  Szkoła trykaj* ivrUuUetwa.
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U lijijfój aft! woS wrnmii  i  MM.
M Yisterstwo spraw wojskowych nsulesłajCj od- 

ęoefi 'edź na inlerpelacyę „Kola  ŻydowH.ipgo“ w 
kprawie wyroku, uniewinniającego zabójcę kupca 
E Złoczowa Lp Linskiera, por. Hank:. V odpowie
dzi swej minłslerstwo zawiadamiało, że prokurator 
sądu v ojskowego we Lw ow ie wniósł zażalenie me= 
(Ważności tego wyroku do Najwyższego Sądu W ojj 
kkowego w  W arszawie i że sąd ten wyda swą 
ppinię.

Istotnie, w  ubiegły poniedziałek — jak już do
nieśliśmy — Najwyższy Sad Wojskowy w W arsza
w ie  rozpatrywał skargę kasacyjną prokuratora 
fcłądu Wojskowego we Lwow ie i postanowił skaso
w ać wyrok, wydany przez pierwszą inslancyę i pod 
dać sprawę ponownemu rozpatrzeniu przez Okr. 
Sąd Wojskowy.

Skarga kasacyjna rozpatrywana była na jawnem 
posiedzeniu Sądu. Przewodniczył Trybunałowi ge
nerał {Zachary asiewicz asesorami byli płk. Rzy* 
tnowski i płk. Sieradzki; oskarżał prok. pik. Szu 
feerski, a w  charakterze obrony (z  urzęduj \vystą= 
p ił achv. Ginlo\vl-D'z:e\vaito\vski. Krążą pogłoski, 
że z kolei pow inien był bronić inny adwokat znany 
działacz lew icowy i poseł na Sejm, który jednak 
się zrzekł motywując tern, że sumienie nie pozwala 
lnu bronić oficera który strzelał do niewinnego o* 
bywatela.

Płk. Rzymow:ski referował przebieg procesu we
dług aktów sądowych przysłanych ze Lwowa, mo= 
llywa wyroku uniewinniającego oraz umotywowa
ne żądanie prokuratora przy sądzie wojskowym wc 
iLwowie w  sprawie knsncyi wyroku. Prokurator 
m .  Szubarski domaga się przesłania sprawy do 
(ponownego rozpatrzenia przez pierwszą inslancyę, 
(u/weżając, że przewród sądowy nie ustalił; iżby Lin.

skiei wywołał awanturę w  wagonie. Natomiast 
świadkowie stwierdzili, że flanka pierwszy ude- 
izy i w  twarzdLinskimi. JtrckurEor nie przypusz. 
cza. aby twierdzenie, że blanka bronił munduru o- 
flc: rskiegó było uzasadnione, gdyż policzek, wymię 
rzpny przez Linskiera por. Hance byl tylko odpó. 
v,iedz-:ą na czyn tjigo ostatniego itd. Dalej proku
rator wskazuje 11:1 cały szereg uchybień forrnaL 
nych, popełnionych przez Sąd i domaga- się rewizyt 
sprawy wycliodzdśi z założenia, że nie można za
twierdzić wyroku uniewinniającego oficera za za 
strzeleni e oi>y w ń I chi.

Obrońca adw, 'GinIowl-Dziewałtowski wygłasza 
dłuższe przenówiemtej przepojoną nienawiścią do 
Żydów. Wskazuje 011, że nie jest to pierwszy w y
padek obrażenia ofiee^iiipolskiego przez Żyda, ale 
niestety, nie wszyscy oficerowie na to reagują. 
Dat ej podnosi obrońca; że. jak wynika z aktów 
sprawy Hanka był podczas strzelania do Linskiera 
silnie podniecony wskutek prowokacyjnego zaclio. 
wania się Linskiera, wobec czego uważa, że unie
winniający wyrok byt zupełnie uzasadniony i żąda
nie rew izyi procesu winno być odrzucone.

Prokurator zrzeka się repliki wobec czego roz= 
prawa została zamknięta i po krótkiej naradzie 
przewodniczący gen. Zaeharyasiewicz odczytuje u- 
chwałę, mocą której proces poddany zostaje rewi. 
zyi przy zupełnie nowym komplecie sędziowskim 
w  pierwszej insta-ncyi

N ie wiadomo, czy wogóle sipirawn powtórnie od
będzie się we Lwowie.. Gdyby się okazało, że 
wszyscy świadkowie mieszkają w  okręgu lwow . 
skim, wtedy akta przesłane zostaną z powre u 
do Lwowa, z tero zastrzeżeniem jednak że sprawę 
AYinien rozpatrzeć inny komplet sędziowski.

Herriot w obronie mandatu palestyńskiego
Paryż. (Z iko) Podczas dyskusyi nad ralyfi- 

Itacyą traktatu lozańskiego w parlamencie fran 
cuskim poseł Marąuis de la Ferronays ostro 
ze atakował politykę rządu brytyjskiego w  Pa
lestynie i syonizm, twierdząc, że ratyfikacya 
traktatu lozańskiego oznacza zrzeczenie się 
praw francuskich w Palestynie a w  szczególno
ści praw do miejsc świętych 

W  odpowiedzi Herriot wystąpił ostro prze
ciw tym Dezpodatawnym twierdzeniom, biorąc 
tw  obronę mandat palestyński.
Międzynarodowy Trybunał w Hadze 

a KOLMlsya Rułenbera.
Hag*. (Tel. wł.) W  sporze Greka Mawrom- 

mautisa przeciw Rui Bergowi o rzekome na
ruszenie praw nabytych przez Mawromantisa

diogą koncesyi, udzielonej swego czasu przez 
rzad turecki. Międzynarodowy Trybunał w  Ha 
dze uznał się niekompetentnym o ile chodzi o 
koncesyę na elektryfikację Jaffy, zaś odnośnie 
do drugiej części skargi, tyczącej się elektryfi- 
kacyi Jerozolimy odroczył sprawę do czerwca 
1025. Jednakowoż 5 sędziów Trybunału oświad 
czyło, że zdaniem ich i w  tej sprawie Trybu
nał jest niekompetentnjTn,

Zgon żony Szmarjahu Lewina.
Rerlin. (Tel. wij) 3 Lm. zmarła tu żona zna

komitego przywódcy syonistycznego Dra 
Schmarjahu Lewina —  pańi Helena Lewin, z 
domu Conheim.

S. Rost rfeia, Berlin, C. Landsbergerstr. 38 
adminlsiracya I sprzedaż nieruchomości
.'Włascieiel wspomnianej tiry bawi en vilowo w Krakowie 
do 15 bm. i przyjmuje interesentów codziennie w  godz 
wd 2—4 popoł. u p. ,W. Rosenbanma, Wrzesińska 6 ,1. p.

G . R I E S g R O W N A
uczenlca Elsenbergerc.

udziela Kkcyi gry na fortepianie

braków. Kołłątaja 9, II. p,

iH.ln.bulr ludnej i Średniej
w Krakowie, Brzozoma S

poszukuje

ntniwąaei Maiki z iikiaai idiajskiE
Z gtos?enia w  Pyr. Zakładu, Brzozowa L. 5.

PIERWSZA MAŁCPOLSKA . ABRYKA 
ZWIERCIADEŁ I EZLIPIERNIA SZKŁA
162ti Sp. i  ogr. odp.

poleca: Luatra i t.yby ulifowane do 
niebli, luatra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deazczutkach, azyby 
i lustr* w  każdej wielkości na skłaaz<j. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L  6 0 ,1. o,
Telefon Nr. 4074, feler. 4 7 1 5 .

WPISYna roczne i półroczne żeńskie 
i męskie KURSY HANDlOWE

b. ProLS. NYCZA
przyjmuje biuro Gołębia 3, od » —1 i 3—6. 

Wszystkie ped.ręczniki wypożycza się iezplatnie. Tak ja 
za 6 przedmiotów r/rs: ze stenografią wynosi zł 15 
1419 miesięczni:

Sin iyi stul iljn isku " w Kiakiwit
utrzymujące rytualną kuchnię akademicką 

poszukuje

kucharki rutyno!
Zgłoszenia pisemne, lub osobiste w  godz. 

7—8 wieczorem w  lokalu Stow. Zielona 1. 7 
do dnia 15 września br. z wyjątkiem piątków, 
niedziel i świąt. 1634
■BBH eBaeeeweaeaaasaaeBBBBH M eH BeaH M ea

Ze sportu.
— MATCHE DFC. Z CRACO VIĄ  w  niedzielę i 

poniedziałek wzbudziły nietylko w  Krakowie ale 
i  na prowineyj olbrzymie zainteresowanie. Wedle 
zawiadomienia DFC. wystąpi w  Krakow ie w  tym 
samym składzie, w  którym zwyciężył „Real So« 
ciedad z San Sebastian 11.1,

Początek zawodów w  ooa dni punk-.ualnit o godz 
4-ej pop. Jak się dowiadujemy, kasy i bramy na 
boisku będą otwai te cd godz. 2-ęj.

W  niedzielę i  w poniedziałek przedpołudniem bi. 
lety dc rabycią w firm ie Statter, Starowiślne 16.

KROMIuCA.
Kraków , 7 września

P  Dr, Ignacy Schwarzbart, naczelny reda
ktor naszego pisma powrócił z urlopu na swe 
stanowisko.

— NASTĘPNY NU M E R  „N O W E G O  DZIEŃ  
N 1K A ’ ukaże się we wtorek rano o zwykłej 
porze.

-----------®-o-----------
—  w  P O N IE D Z IA Ł E K  S K LE PY  M OGĄ 

RYTC O T W A R T E . Krakowskie Stowarzyszenie 
Kupców podaje, że w  poniedziałek będą skle
py otwarte.

—  O P R Z Y S P IE S Z E N IE  B U D O W Y POMNI 
K A  W O LN O Ś C I. Jak się dow iaduj sny, kom i
tet budowy Muzeum Narodowego jako  Pom n i
ka W olności w  Krakow ie zaprosił na konferen 
c.yę posłów' i senatorów', m ieszkających w  Kra
kowie, celem przestawienia im  dotychczaso
w ych  prac komitetu i za in ieyowana interwen- 
c\ i u rządu o kredyty na przeprowadzenie pro
jektowanej budowy. Konferencya odbędzie się 
w  nadchodzącym  tygodniu,

— ROZSZERZENIE BIBLIOTEKI JAGIEL
LOŃSKIEJ, Roboty naa adaptacyą budynku 
b. szkoły przemysłowej przy ulicy Gołębiej są 
już na ukończeniu. Jak wiadomo, w budynku 
tym znajda pomieszczenie seminarya uni
wersyteckie, znajdujące się doiąa w  partero
wych sa’ach gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, 
które to sale oddane będą następnie na celt 
Biblioteki, Nastąpi to w  najbliższym czasie i 
w  Hun celu zarząd biblioteki czyni już odpo
wiednie przygotowania, la k  zatem c'tłv gniacfc 
Nowodworskich zajęty będzie przez BibYaiek* 
Jagiellońska. ' >

—  WPISY N A  AKADEMII GókNICZ73Jr 
Rok szkolny ńa Akademii Górniczej rozpc^znS* 
się ; pazdzienuka, Zgłoszeń:a slncfraettAą 
przyjmują dziekanaty górniczy i hutniczy ow  
biście od IŁ— 18 września. Załznaczyć należy, 
że na pierw sz^nn toku na wydziale gć> i'icr*SBz 
wolnych jest tylko 25 miejsc, wobec czego za
rządzono egzamina konkursowe, które się roz
poczną 22-go. “

—  SPADEK FkEKW ENCYI W  SZKOŁACH  
POWSZECHNYCH, 'Jak slycHaic, frekwencji, 
w  krakowskich szkołach powszecnnycłi pejsy; 
wpisach na rozpoczęy właśnie lok" szkolny ojó- 
n.żyła się bardzo znacznie, bo busko o YdD0> 
dzieci w  stosunku do roku poprzedniego Stoi 
to w  zv iązku ze stwierdzona statystycznie ni
ską liczbą urodzin w  roku 1918, ostatnim toku 
woiny światowej. Wobec tak znacznego spad
ku f-ekwencyi władze szkolne zwinęły łączni* 
27 oddziałów w  szkołach powszechnych, a  o- 
sząc temsamem 27 posad nauczycielskich.

—  KRAKOWSKIE SZKOŁY HANDLOW 2. 
Normalna nauka rozpoczęła się w  tych' dmacH 
w krakowskiej szkole handlów?], utworzonej ź 
dawnej Akademii handlowej. W  szkole cztero
letn iej kursy męskie liczą po 2 oddziały, żeń
skie po jednym oddziale, zaś w  „zkole trzecK- 
klasowej męskie kursy po 3 oddziały a żeńskie 
po 2. D o dwuletniego liceum, handlowego, 
utworzonego w  bieżącym  roku na polecenie mi 
nisterstwa oś w ia ły , zgłosiło  się dotąd 16 kan
dydatów . Naaka w  liceum rozpocznie się we 
wtorek 9 bm. jednak dotąd nie nadeszły z mi 
nisterstwa s7xzegóiowe p!anv nauczania w  tej 
szkole poza insfrukcyą, że przyjmować do mej 
należy uczniów  z ukończoną 6 klasą szkoły 
średniej.

Wpisy na kursa abituryemów trwać bedą 
do końca września. Dotychczasowa ilość kan
dydatów zezwala na uruchomienie 2 kurstw, 
jednak dyrekeya oczekuje większego napływu 
słuchaczy w czasie trwania w p is ó w  na Uni
wersytet. Opłata roczna wyniesie 300 złótjoh, 

'a  płatna będzie w 10 ratach miesięcznych. Wy  
kłady na kursach abituryenlów rozpoczną się 
dnia 1 października.

—  PORADNIA DLA MATEK. Miejski Urząd 
Zdrowia podaje do wiadomości, ze przychodnia 
komitetu opieki nad niemowlętami i matkami 
w  VI-tej dzielnicy dla niezamożnych osób o. 
twaria jest jak w latach ubiegłych we wtorki 
i piątki od godzin-' 4—5-te,i przy ulicy Radzi- 
willowskiej L  l, róg ulicy KoDernika, leka
rzem ordynującym jfcsf Dz Kopt.cc,



„NOWY LZiŁNNIK" poniedziałek 3 września. N r SOI

-  K U P N O  G R U N T Ó W  PO D M IE JSK IC H  
P R Z E Z  GM INĘ . W e  w io i ek zostanie podpisa
ny kontf-dkt kupna-sprzedaży m iedzy gm iną 
m . Krakowa jako nabywca, a w dow ą po śp. 
prezydencie Juliuszu Leo Gmina m ianow icie 
kupuje przy u licy W adow ickiej tj, p rzy drodze 
prowadzącej od Matecznego do Borku Falęckie

- go 1.931 sążni kwadr, po  1.50 dolara za sążeń. 
Parcela ta dzieliła  dw ie poprzednio w  tym  sa-

; m ym  położeniu nabyte przez gm inę parcele a 
m ianow icie  trzym orgową, nabytą od „Po lsk ie j 
K om isy i L ik w id acy jn e j" i 4 m orgową, przed 
trzem a m iesiącami nabytą od spadkobierców 
blp. Habrowej. Całość obecnie przedstawia ob- 

. szar wynoszący około 8 m orgów  i prawdopodo- 
n it będzie przeznaczona pod budować się m a
jącą w  przyszłości nową rem izę tram w ajow ą.

-  W IE C ZÓ R  P O N T O N IE R S K I. K lub oficer
ski 6 p, sap. urządza w  niedzielę 18 na placu 
ćwiczeń w oanych  Zw ierzyn iec tradycy jny W ie  
czor Pontonierski. A trakcyą n iezw yk le uroz- 
m " iconego p i ograniu będzie m. in. forsowanie 
rzeki pod ogniem  dział i  karabinów  .maszyno
w ych , Pozatem  dw ie m uzyk i w ojskow e i tań
ce na w olnem  powietrzu ściągną n iew ątp liw ie 
liczne zastępy m iłośn ików  uciech św iatowych. 
Połączenie m iędzy Salwatorem  a placem ćw i
czeń  zapewnione.

—  Z B IÓ R K A  C H ALU C Ó W  dziś w  niedzielę 
,W lokalu  Stradom 15. Prze jm u je się ostatnie 
zgłoszenia do grupy m urarskiej.

B A D A N IE  M L E K  i .  prow adzone od pew
nego czasu rew izye  w  m leczarn iach krakow 
skich i  sklepach, sprzedających nabiał, u jaw 
n iły  nadużycia, polegające na sprzedawaniu 
m leka zh ieranego jako  niezbieranego. W ypad - 
Łóy* rozcieńczania m leka w odą nie stw ierdzo
no. K om is je , w  skłaid których w chodzą obok 
ufzędiiikóiw  m iejsk ie j pracowni chem icznej ró- 
m i i i  tekai j obwodow i, badają nadto zaw ar
tość tłuszcz.'w  w  m leku, których  m in im um  o-

V Iffeś lił m agistrat na 3 procent.

V SP®D BY Uh A  NA TARGOW IC Y KFAKO W - 
i MEWO, IW czasie od dnia 31 sierpnia do 6 w rze.
- JM * tir. stpgdżOuO buhaja 95 sztuk, płacono za 1 
. K| tow ejw ag i z ł 0‘66 i  pół do 0‘8Ŝ  wołów  123 szt.

no z ł 0*78—1'03, krów  411 szt .po zł 0‘66 i pół do 
n o ,  Jałówek 265 szt. po zł 0-61—0*94, cieląt 142 
pdt po r\  0‘92~1 ‘52, świń 846 szt, po zł 1*35-1*80 

\ YBJteJ wagi z ł 1‘72—2‘08). Na kansumpcyę Krako- 
[Wm s tfijto  180b sztuk,na ekrpori zakupiono 104 szt. 

rogatlego I  103 ‘w iń . Niesprzed.anc 23 sztuk 
1 40 iw 4* .

4 -  K R O N IK A  PO LIC YJN A . W  dniu wczoraj
szym patrole id i r y i  i  posterunki obchodowe do* 
jtfOWaloJły ogółem 36 osób za różne przestępstwa 
tCrołwćejsze. 'Aresztów auo 11 osób, doniesień wygo
towano 204 fo '% ła d z  sąiowych i  administracyj
nych.
i —  U S IŁO W A ŁA  blĘ  OTRUĆ. Helena Mleko, pro 
Jltyimrka, ż lżyh i wczos aj w  zamiarze samobójczym 
utaczaiejsx4  <U«ę saiwarsantt. pogotowie ratun- 
kawe po wypłukaniu żołądka odstawiło ją w  sta
nie groźnym dtp szpitala. Powód uslłowaiiego sa= 
mabójstw . nieUnainy.

— PRZEJFC i AN IE  STARCA'. Bucha Karol (lat 
■72), zamieszkam przy ul. Barskiej wtpadl pod wóz 
i  doznał obrażeń na głow ie i rękach.
. —  ZDERZENIE TRAMY. AJU Z DOROŻKĄ. Na 
Ulicy Lwowskiej koło magistratu podgórskiego na 
Jechał tramwaj Nr. 57 na dorożkę Nr 235 przy ozem 
uległo złamaniu przednie koło dorożki.

K SALI SĄDOWEJ,

Wyrok w procesie o morderstwo
Wczoraj w  drugim dniu rozprawy, toczącej się

EzeĄ ławą przysięgłych w  krakowskim sądzie o- 
ęgowyni o  zbrodnię morderstwa przeciw Kobie

li  i- Rudemu zeznawał cały szereg świadków. Ze= 
‘znania te wypadły sprzecznie.

Nastąpiły przemówienia prok. Stąpora, adw. dra 
Klimeckiego obrońcy Kobieli i dra Aschenbrenne 
ra, ohrońcy Rudego, Po resume przewodniczącego 
sso. Konopackiego,* sędziowie przysięgli udali się 
na naradę nad postawionymi im dwoma pytaniami 
główtnemi, jednem odnośnie do osk. Kobieli w  kie
runku zbrodni morderstwa,a drugiem, odnośnie do 
Rudego w  kierunku współwiny przez namowę.

W  czasie narady przysięgli zażądali pytania e« 
wentuałnego co do Kobieli w  kierunku zbrodni za 
Łójstwa. Trybunał przychylił się do tego żądania, 
a równocześnie prokurator zażądał takiegoż pyta
n a  ewentualnego Co do Rudego. W brew  sprzeciwn.

w  i obrońcy Rudego trybunał dopuścił także t to 
pytanie ewentualne, poczem przysięgli kontynuo
w ali naradę.

Werdykt uwolnił oi>u oskarżonych 12 glosami od 
zbrodni morderstwa natomiast, uznał osk. Kobietę 
12 glosam i winnym zbrodni zabójstwa. O sk . Rudy 
zosta-1 także od zbrodni zabójstwa uwolniony 12 
glosami.

Na podstawie lego werdyktu trybunał zasądził 
K obie lę na 3 la la  ciężkiego więzienia, zaś Rudy zo
stał uwolniony od w iny i knry i natychmiast w y .  
Puszczony na wolność.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— Z TEATRU  IM. SŁOWACKIEGO. Wtorkową 

premierę rozpocznie dyrekeya teatru wystawie 
niem „Kagcidjo“  staro.japonskiego rapsodu w  je
dnym akcie reżyseryi p. A. Piekarskiego, poczem 
wystawiona zostanie 2-aktowa fantazya hinduska 
„Biuro pocztowe" w  reżyseryi p. St. Wysockiej. 
Zapowiedziane wznowienie „Kościuszki pod Racła 
wicam i" w  niedzielę o 3 popotud. w  reżyseryi p. 
Jed.iowskiego wzbudziło w  mieście zwłaszcza 
wśród młodzieży szkolnej ogromne zainteresować 
me, W  następnym tygodniu rozpoczynają się pró
by pod kierunkiem reż. leninowskiego do doskona 
łej sztuki Tristana Bernarda „P raw o  pocałunki’ " .

— ABONAM ENT W  TE ATR ZE  TM. J. SŁOW AC 
KIEGO. Resztę abonamentów przyjmuje teatr w  
dalszym ciągu od 5—7 wiecz

—  PO PREM IERZE W  BAG ATELI. „Dom o. 
twarty" ma zapewnione powodzenie na czas dłuż
szy. Komedya Bałuckiego g raną będzie dzisiaj w  
niedzielę ' 7 bim. oraz jutro w  poniedziałek 8 bm. 
i w  dni następne.

— PR ZYJA C IÓ ŁK A  P A N A  M IN ISTRA po ce
nach zniżonych. Dzisia j? bm. o  gonŁ,, 4 popoł. u. 
każe się w  Bagateli jeden z największych sukce
sów ubiegłego sezonu komedya Engla ,,Przyjaciół
ka piana ministra" w  tłóiuaczeniu Jadwigi Miigo. 
>vej, z pp. Janiną Wernirz, Zofią Grdyńską, Kwiat 
kowskim, Heniowskim w  g3ównych rolach. Przy
jaciółka pana ministra powtórzoną będzie w  po
niedziałek o gedz. 4 popoJ, po cenach uniżonych,

— O PERETKA „NOW OŚCI" P R Z Y  UL. R AJ. 
SKIEJ. Dziś w  niedzielę popołudniu „Fraśąuita" 
wieczorem „Dziewczę z Rolaiidyi". W  poniedziałek 
o 4 poip, .Dziewczę z Hołamdyi", wiecz. „Frasqui- 
ta“ . Dyrekeya chcąc uprzystępnić szerszej pubiicz. 
ności zobaczenie prześliioznycn operetek urząd” ? 
dwa przedstawienia oo cenach 50% zniżonych. W e 
wtorek „Dziewrczę z Holandyi", a we sirodę lO bm. 
„Fraśąuita". W e czwartek 11 bm. premiera „Tam 
gdzie .Jcowronek śpiewa", operetka w  S aktach Le 
ha.ra.

— HELJON W  K R YN IC Y . Krakowski klub po 
etycki „Heljon" rozpoczyna swoją działalność w  
tym sezonie „wieczorem żywego słowa" w  Kryni
cy. Na w ieczór ziożą się recytacye najmłodszej po. 
ezyi heljonowej i pozaheljonowej.

Recytują najwybitniejsze siły.

TE A TR  IM. SŁOWACKIEGO

Niedziela pop.: „Kościuszko pod Racławicami", 
w iecz. ,Zaczarowane koło".

Poniedziałek: „Zaczarowane kolo"t

b a g a t e l a

Niedziela r°P  : „Przyaciółka panŁ ministra",
wiecz, „Dom otwarty".

Poniedziałek pop.: „Przyjaciółka pana ministra", 
wiecz. „Dom otwarty".

TE A TR  O PERETKA „NOW OŚCI"
Niedziela pop.: „F iisą y ita ' , wiecz. „Dziewczę 

z Holandyi".
Poniedziałek pop.: „Dziewczę z Holandyi" wiecz.

„Fraśąuita".

R E PE R TU A R Y  K IN  KRAKOW SKICH
R E U TA : „Córka żebraka" i „Raid samochodo. 

w v“ .
UCIECHA: „Romans waltyżerki".
W A R S ZA W A : „Buffalo B ill“ .
W AND A- „Fontanna miłości".

'£  ekranu.
Bnff illo Bill. (Ktnoteatr „W arszawa*),

N ie można jeszcze mówić o narodowym chara
kterze wytwórczości filmowej. Sztuka filmowa nie 
wyszła jeszcze na razie z fazy czysto technicznego 
przygotowania. Jeszcze ciągle rozw ijają i udoslco. 
nalają technikę, a każdą zdobycz na tem polu po
przedzić muszą kosztowne i  niezliczone ekspery* 
menty. Gdy sprawa techniki nic będzie już lak 
dominującą, astąpi dolpiero specyalizacya kinotea 
trów. która już jednakowoż w lekkich zarysach i

■teraz zaobserwować moż&nymWowczas w ytw ór
czość filmowa każdego kraju będzie miała swoja 
specyficzne zabarwić nie i 'Ale"." wnikając niebezpiecz* 
nych wogóle uogólnień, możemy jednakowoż stwier, 
dzić. że film amei-ykański ma skloirhość *ku maso
wym scenom, je^l prymitywnej budowy o  mocńa 
ltielodramalycznem zacięciu treści i zawsze praa 
wie moiiitizalorskiej tendencyi.

I „Buffallo B ill" jest pod tym względem typc 
wym amerykańskim filmem. Dużo ruchu, dymu, 
rzekłbym hałasu. Jeźdźcy pędzący na koniach tiijąą 
gle potyczki, napady, niespodziewana pomoc, cudąj 
wnlecziifeści i bohaterstwa i szlachetność cow
boyów bezgraniczna.

Dla celów dydaktycznych bardzo często się po« 
wtarza, wciąga wr orbitę akcyj popularne bardzo W 
Ameryce historyczne postacie i wydarzenia. Celu 
leż swego osiąga w  zupełności, a młodzież z zapar
tym oddechem i  błyszczącemi oczyma przypatruje 
się bąclźto walce białych z czerwono skorymi, oąd i 
też Stanów północnych z południowymi.
A  my starsi z rozrzewnieniem przypominamy sonie 
te czasy, kiedy najprzyjemniejszą dla nas lektur# 
był ,,Ostatni Mohikanin" łub „Spoczywający Byk" 
„lub „Pełzająca Żmija". Jnkje to były szczęśliwe 
czasy!

PrsesiRd aojpodamy
M  w n ile  g iiU i w PtiitL

Dlaczego obawie jest drogie?

Fabryk, wyrabiających skóry podeszwowe i  
pasowe, a jednocześnie również skóry bydlęce! 
miękkie i wszelkie skóry blankowe jest czyn
nych w  Poisce ogółem 82. Fabryki te w j rabia- 
ją  około 2,400,000 sztuk skór bydlęcych lekkicU 
i ciężkich i zatrudniają około 4,u00 robotni-* 
ków.

Wartość produkcyi skór podeszwowych, pa- 
sowych, miękkich, bydlęcych, blankowych, koń 
skich, technicznych przy obecnej zmniejszone| 
produkcyi ok. 75 milion, złotych rocznie, war-* 
tość produkcyi skór cielęcych, koźlich, bara
nich, lakierowanych, galanteryjnych i skór na 
rękawiczki ok. 25 milionów złotych rocznie, s

Sytuacya w  garbarstwie w  ostatnich tygo
dniach uległe znacznej poprawie. Ciężki kryzys, 
m ja, fabryki przechodzą do norffijBnej szescic 
dniowej produkcyi, wątpliwe jest jednak, czy, 
stan obeciiy da się nadal utrzymać. Rynek! 
nasz jest zalewany wprost wyrobami austrysc-* 
kiemi i czechosłowackiemu przywożonemi poć# 
markę auslryacką, wobec czego przemysłowi 
garbarskiemu grozi nowa stagnacya, spowodo^ 
wana już nie warunkami o-gólno-krajowenu# 
iecz konkurencyą z towarem złym i dlatego 
iańsz^’in , Obecna kalkulacya przerobu skór 
zupełności odpowiada kalkulaeyi przedwojen^ 
nej i cena skór gotowych, przy minimalnymi 
zysku równym przedwojennemu, również od
powiada cenie przedy/ojennej. Dla Przykładu 
przytaczamy cyfry: przed wojną 1 kg skóry 
podeszwowej dobrego wyiobu kosztował I rb* 
t>8 kop. tj. 4,47 zl, podczas gdy obecna cena 
dochodzi do 4 złotych za kilogram —  a więo 
skóra podeszwowa jest nawet tańsza; skóra na1 
wierzchy chromowe kosztowała 55 kop za sto
pę angielską, co stanowi 1 złoty 4ó groszy’, obe
cnie skóra ta kosztuje od 1 zł 50 gr do 1 zł 80 
grorzy — a więc i.eż nie jest droższa lut po- 
drożała barazo nieznacznie. • 1

Przyjmując pod uwagę, że nawet w kraJacH
0 tak silnej walucie jak Anglia, prawie wszyst 
kie w ytw ory  przemysłowe Podrożały o 40 proc* 
w stosunku do cen przedwojennych —■ musimy 
uznać, że skóry w  Polsce są tanie.

Polska importuje skóry gotowe jedymie tyl
ko w  gatunkach luksusowych, cena których' 
znacznie przewyzsza ceny naszego -ynku.

Auslrya i O.echoslowacya wobec zupełnego 
zakazu wvwozu surowca, posiadają su-owtec 
garbarski tani (o 30 proc. tańszy od naszego),
1 przyległ ciężki, wyr°by z którego nie nadają! 
się na miejscu: garbarnie austrvackie i czecho 
słowackie zostały od czasu wojny rozszerz'met 
ara znacznie większą produkcyę i obecnie ko
rzystają z taniego i długoterminowego kredyhf 
rządowego. Wobec powyższych przyczyń k~ajtf 
te mogą rzucić na nasa rynek prawie całą sw$ 
produkcyę garbarską o 30 proc. lańszą cd pa
sze* i sprzedawać swój towar na HrugcLenni- 
nowv kre’dvi, naw*t z ustępstwem o 10—13
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|ffoc od swych cen wewnętrznych.
1 Tow ar tego gałunku tj. skóry podeszwowe 
gnine .noże znaleźć oclb.oreów jedynie na ryn
ku naszym, gdyż ludność nasza przyzwyczajo
na jest do obuwia licznej roboty, podczas gdy 
95 procent ludności Kustry i i Czechosłowacyi 
nosi obecnie obuwie mechaniczne, do którego 
podeszwy tak znacznej grubości nie moga być

. zastosowane.
j Kalkulacya obuwia wykasuje, że cala droży
zna obuwia spowodowana jest m la w yd a jn o 
ścią pracy robotnika i niewspółmiernie w yso
kim wynagrodzeniem za tę pracę. Przed wojną 
robotnik wyrabiał 5 par trzew ików tygodniowo
2 pobierał 10 rb, tj. 26.6 złotych —  obecnie w 
najlepszym razie wyrabia do dwóch i pół pary 
tygodniowo, a p obiera 55 złotych. Tu  więc 
tkw i przyczyna drożyzny obuwia.

D A LSZE  U REG U LO W AN IE  Z O B O W IĄ 
Z A Ń  P R Y W A T N O -P R A W N Y C H . Przez M in i
sterstwo Skarbu powołana ma być wkrótcfe oso 
bna Komisya z  udziałem przedstawicieli urzę
dów i o rgan izay j społeczno-gospodarczych w  
celu opracowania uzupełnień do rozporządze
nia p. Prezydenta Rzec zypospoli tej z  dnia 14 
mają br o prac rachowaniu zobowiązań pryw a
tno prawnych. Uzupełnienia te oczywiście nie 
mogą zmieniać postanowień, zawartych w  roz 
porządzeniu p. Prezydenta, a dotyczy ć jedynie ? 
będą sprecyzowania tych praw, które nie zo 
stały szczegółowo rozstrzygnięte w  rozporządzę 

. nm majowem, oraz tych, które w  rozporządze
niu tem zostały pominięte. Z  poszczególny cii 
spraw, jakiem i zająć się ma Kom isy a, należy 
iwymienić przedewszystkiem sprawę walcryza- 
cyi obligacyi miejskich;

Z M IA N A  T A R Y F Y  TOW AROW EJ OD D N IA  1. 
W RZEŚNIA . W  nr. 77 „Dziennika U slaw " opubli. 
kowano rozporządzenie Ministra Skarbu, mocą któ
rego wprowadzone zostaje od cmia 1 września br. 
zmiany i uzupełnienia taryfy  towarowej Polskich 
Kolei Żelaznych dotyczące przewozu niektórych 
towarów, jako to koksu, miału koksowego, ton fu, 
nasion ziemniaków, nawozów sztucznych, węgla— 
'Jednocześnie wprowadzono nowe taryfy wyjątko* 
w e: na przewóz ziemniaków świeżych od wszyst
kich stacyi Kolei Państwowych do Zagłębia Sosno* 
w ieckiego i Górnośląskiego, na przewóz węgla 
drzewnego od wszystkich stacyi Kolei Polskich do 
stacyi granicznych oraz do Gdańska i Gdyni, na 
■przewóz jaj od granicy sowieckiej do granicy nie
mieckiej c fa z  do Gdańska na przewóz wyrobów  
żelaznych i maszyn od g rah cy  niemieckie j  do gra
nicy sowieckiej oraz na praęwóz tranzytowy zboża 
.w ziąruie i" roślin strączkowych od granicy so
w ieckiej do granicy niemieckiej i do Gdańska.

Pozatem mocą oddzielnego rozporządzenia wpro- 
wadzono taryfę wyjątkową, obowiązującą do 20. 
Września br. na przewóz nasion siewnych zbóż bd 
wszystkich stacyi Kolei polskich do stacyi okrę
gów  kolejowych krakowskiego, lwowskiego i sta.

• nisławowskiego. Przesyłki wagonowe nasion sie
wnych w  myśl tej taryfy oblicza się według taryfy 
normalnej klasy 6-ej zniżonej o 25 proc. do przesy* 
łek winny być dołączone świadectwa starostw to 
warzystw, kółek rolniczych oraz T o j  a. zystwa Go* 
śpodarczego w e  Lwów ie.

' AM ORTYZACYA D ŁU GU PA Ń ST W O W E 
GO ST. ZJEDN, AM ERYKI Wobec pomyślne
go stanu finansów państwowych Departament 
Skarbu Stanów Zjednoczonych postanowił 
przeprowadzić amortyzacye długu państwowe
go w  okresie 30 lat, nie uwzględniając w  tym 
*rogramie żadnych wpływów z długów alian

ckich z  wyjątkiem zobowiązań Anglii
G lstcta  m r n n w i k i  z d n ia  •  b .  m . r  * U

Cyfry s  sJotycn. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 5181/2,
bony z ło te  , pożyczka złota 650 m llionówka-----
pożyczka dolarowa 290.

Czeki Belgia uunu., 2556, Holandya tranz. 193*50 
Londyn trans. 2842, Nowy Jork tranz. 5181/2, Paryż 
Iranz.^ 2714 Praya tranz. 1550 Szwajcarya tranz 9741, 
\vieuen tranz. 7821/2, Włochy tranz. 2266.

W a ra ru s rn  •  b .  m . (PAT.) G la łd a .  Afccye
Podane cyfry rozumieją się w  złotych. Bank Małepelski 
Kraków— Bank Przemysłowy bwów 054—059—058 
bank Z w. Sp. Zar. Pa nań 820—820, Pub 050 -  050. 
Y ild t 0-7 - 0 26-  027 Cukier Warszawa 630 -  63j -68#
Ceg pfe i 097— 1, Ursus 380 -350 -360, Parowozy-----
Zaw.wrcie 44-44  Ż eg lu ga  Polska rafia ■----
Siła 1 Światło 064— 068, Ćmielów — . Starachowice 
404—415—4£0 Pociak 266— 290, Zieleniewski —  Żyrar
dów 40 ChOdorów 77#, Trzebinia — .

Zurych • b m . (PAJ h Zamknięcie giełdy. Holan
dya 248.90, Nowy Cork 030*50, Londyn 2864, Paryl 
47*90, Medyolan -3*io, Praga 15*65, Budapeszt 00069, 

ttbw  2*72 Belgrad 5*96, Sofia 3*67 Warszawa 
W M b  troc:-

Niemcy zrzucalu ze siebie ofliytlrtie
odpowiedzialność za «ofną światowa.

Geneiwa. P A T  Mac Donald, Herriot i Tnor- 
nis otrzymali od kanclerza Marksa pismo, w  
którem kanclerz oświadcza, iż w id® się zmu
szony ogłosić niezwłocznie deklar.icyę rsądu 
niemieckiego odrzucającą w  sposób uroczysty 
wszelką odpowiedzialność Niemiec za wywoła
nie wielkiej w ejny.

Warunki francuskie w sprawie pizy- 
le^ia Niemiec de Ligi.

P aryż, 6. 9 PA T . Petrinax podaje następujące 
punkty programu francuskiego w  sprawie przy
jęcia Niemiec do L ig i na-oćów : Niemcy muszą
zgłosić w  sekretairyacie L ig i narodów wniosek o

dopuszczenie. Następnie musi zgromadzenie L ig i 
narodów zmienić artykuły slalmu \y tym kierunku 
że każdy wnio ck o przyjęcie do L ig i narodów ma. 
si miesiąc naprzód byćzgłoszonym przed otwar
ciem dorocznej sesyi. Następnie musi być przedsię
wzięte dochodzenie w  Niemczech, p: lewiaziane 
w  pakcie. Wszystkie te kroki przecir gną się aż do 
stycznia.

iita zwiimoBy it 1 paiiiki!
Berlin, 6. 9 P A T . Według doniesienia z Mona* 

ch’um Hittler odsiadujący kairę w  więzieniu tw ier
dzy Landsburgu, b*>dzie dnia 1 października uwol
niony.

Ziń! iijbt lindta tipii pa Mm
Dtacze&o Sawirtkow zo&tał ułaskawiony!

Moskwa, 6. 9 PA T . Ulrich, przewodniczący Kom 
pletu sądu najwyższego, który rozpatrywał spra
wę Sawinkowa, wyją śni a w  artykule pomieszczo
nym w  „P raw dzie " motywy sądu do wystąpienia 
z wnioskiem o  złagodzenie SawinKowowi kary. 
d) 1 a sądu było jasne, iż  Sawinkow począwszy od r. 
1923 zaczął się usuwać od kierownictw a działal
nością kontm ewolucyjną i od walki przeciw so
wietom. Zarówno wyniki śledztwa, jak artykuły 
Sawinkowa stwierdzają, że już 2 lala temu zw ąt
pił on ostatecznie o możliwości zrzucenia władzy 
sow ieckiej w  drodze interwencji obcej lub w  dro= 
dze wlargnięria na le ijio iy tun  .sowieckie białych 
wojsk. Kiedy Sawinkow oświadczył w  sądzie, pi- 
szc Ulrich że zwątpił o skuteczności lej walki, był 
on w  tym punkcie swych zezjnuń szczery. Pośre
dni dowód lego znajduje się w  jego oslalniej po* 
wieści pisanej w  Paryżu w  r. 1924. Całą tę po
wieść przenika skrajny pesymizm i niewiara co do 
sukcesu walki. Uznawszy całkowitą bezcelowość 
walki był naturalnie zmuszony dojść do wniosku 
o  konieczności uznania władzy sowieckiej. Oczy
wiście pozostaje czwarte pytanlie, czy zdecydował 
się on na to rok temu, będąc jeszcze w  Paryżu, 
jak to sam na sądzie oświadczył, czy tylko teraz 
po swojerr. aresztowaniu. Bezwarunkowa szczerość 
Sawinkowa w  tem wyjaśnieniu znajduje się pod 
wielkim  znakiem zapytania. Fakt ten jednak zda. 
niem Ulricha, jest bez znaczenia. Woźne jest to, 
iż Sawinkow czynem swoim uniomoż1' w ił sobie po 
w rót do poprzedniej działalności i uniemożliwił 
wszystkim organdzacyom związanym z jego im ie

niem jakąkolwiek akcyę. Najw iększe jednak zna
czenie posiadają zeznania Sawinkowa, dotyczące 
jego stosunków z obcami mocarstwami, które on 
szczerze czy nieszczerze złożył przed sąaea.., nie 
oszczędzając nikogo ze swoich niedawnych opia. 
komów. Francuski poseł Nouleos, żądający zorga
nizowania powstania w  szeregu miast górnej ;WoI- 
g i i płacący za to Sawinkowawi pieniądze, czecho* 
słowacki działacz społeczny Masaryk, który dał Są 
winkowowi pieniądze specyalnie do organ iz»cyi tfe- 
roru przeciw przywódcom RKP., amgiedsbi mini
ster wojny Churchill; który zaopat y w a l armię De* 
nikina i  Kołczaka w  pieniądze, ekwipunek i  tttoń, 
a przeto miał zupełne prawo nazwań ją  swoją ar
mią naczelnik państwa polskiego Pi.&vBdskj„ Idtóryj 
dał zgodę w  końcu 1920 po zaw areału rozejmu poJ- 
sko.rosyjśkiego r.a pochód Baiachowiczs* na Mo
zy r z a dat ej systematyczne sprzedaż t ajnych' jafor- 
macyi w o jsków jP i polskiemu sztabowi generalieB- 
mu i francuskiej m isy; wojskowej w  Warszawie; 
fl-iwna operacya z b. ros. funduszem złotym do
konana przez Anglików w  Szanghaju itd v  v j s t- 
ko to dostatecznie jasno zostało opisane przec  
Sawinkowa na sądzie i stwierdzone protokołem 
sesyi sądowej. Po tem wszystkiem po całkowałem 
wyrzeczeniu się walki, pn. otwarłem umanm włp- 
dzy sowipkiej, po pogromie wszystkich miejsco
wy cn jaczejek organizacyi sawnikowowskiej po ze
znaniach, zrobionych w sądzte, Sawinkow nie jest 
dla nas więcej niebezpieczny i  można uważać, że 
cały okres historyczny, który oył związany z jegd 
imieniem przeszedł w  dziedzinę historyl.

ibiśda w Chtaach w oświetleniu belizewicktem
Moskwa. PAT. Moskiewska radiostacja po

daje następującą odezwę wydaną przez radę 
naczelną syndykatów SSsR oraz naczelne ko
mitety wszystkich rosyjskicn związków zawo
dowych:

W  związku z wypadkami rozgrywającymi 
się w  Chinach ludzkości zagrąża ponowna woj
na światowa z powodu bandyckiej wyprawy 
podjętej przeciwko pokojowo usposobionej Ąudno 
ści Chin przez rządy angielski, amerykański, 
japoński i francuski. My robotnicy Rosyi wzy
wamy robotników wszystkich krajów, a zwła
szcza robotników francuskich, angielskich, Sta 
nów zjednoczonych i Japonii, aby wystąpili 
energicznie przeciwko temu cynicznemu mie
szaniu się do wewnętrznych spraw narodu chiń 
skiego. Nie można tolerować tego, aby burżua. 
zya Anglii, Ameryki, Francyi i Japonnii na
rzuciła pętlę na 400 milionów Chińczyków 
Syndykaty Rosyi sowieckiej utworzyły towa
rzystwa pod nazwą: Rece precz od Chin. Zor

ganizujcie analogiczne towarzystwa, poruszcie 
szerokie m asy  przeciwko interwencyi, nie p c-  
zwólcie, aby imperyalizm światowy zgniótł n a
ród chiński.

W e  neitralizidi H  H o .
Moskwa, 6. 9 P a T. Komunikat moskiewskiej ra

diostacji podaje następujące wiadomości z Chin. 
Donoszą z Pekinu, że ministrowie Anglii, Francy* 
tSanów Zjednoczonych i Japonii, zażądali od mi
nistra spraw zagranicznych Chin piókiamowania 
strefy neutralnej z Szanghaju oraz jego okolicy 
w  obrębie 30 kilometrów. Zznacza to głosi ńcou- 
nikat, istotne odłączenie lej okolicy od Chin i od
danie jej w  admi iisiracyc mocarstw obcych. Ten* 
że komunikat podaje, że na konterencyi dowódcy 
eskadr amerykańskiej, angielskiej i japońskiej 
przed Szanghajem, postanowili na wypadek współ 
nej interwencyi naczelne dowództwo nad zugranicz- 
nemi siłami zbrojnemi powierzyć admirałowi an
gielskiemu.

Ze świata.
W  AM ERTCE W S ZYS TK IE  C Y F R Y  SĄ RErlOR 

DOWE Majątek Stanów Zjednoczonych szacowany 
jest na 350 m iliardów dolarów, to jest przeciętnie 
5,000 dolarów  na osobę, to znaczy dwa razy tyle, 
w ie lę  wynosi przeciętny majątek obywatela an
gielskiego, francuskiego, belgijskiego lub szwaj* 
carskiego,’ cateroch najbogatszych europejskich 
krajów.

A*neiryi;a przerabia rocznie prawie połowę 
wszechświatowej produkcyi surovrców : węgla, że
laza, drzewa, ropy naftowej i prawie trzy czwar
te aieci teiegrfcfiCTOej i  telefonicznej całego .wiata,

zajdują się na teryiorvum Stanów Zjednoczonych. 
Ameryka buduje największą ilość domów, zużywa 
więcej, niż potowe światowej produkcyi żelaza, 
węgla i papieru nabywa dziewięć dziesiątych świa
towej proaukcyi Samochodów, uchwala najwięcej 
ustaw, wydale największych filantropów i najwię* 
kszych zbrodniarzy.

W  1923 zamordowano w  Starach 10,000 ludzi, W  
jest w  stosunku procentowym 25 razy tyle, co W 
Anglii.

Y 7 S Ł A —JU TR ZE N K A  7:0 (3 * )
Dokładna sprawozdanie w  mu ępnyh numara..
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k powodu stagnacyi sprzedaje
25% tani*!

na udogodnionych warunkach:
sypialnie, jadalnie, gabinety, salony, 
łóżka angielskie, meble i krzesła gięte, 
wózki dziecinne, deszczułki do krzeseł.

B e e rH o n ig  wachę
Kraków, iw . K/zyia 3. Teł 4vz6.

1 5 6 4 Firm a p rk *d iu < 4 *n n a .

K rrk o w , u l. G rod zkś UZ
poleca-

S»kide wełniane, geor^elowe 
I marklzelowe w  wielkim wyborze po 
cenach barczc przystępnych, wy konujerównież 
takowe w  najkrótszym czasie z materyałów 
1641 własnych lub dostarczonych.

KUNEROL
1M pt. czystegi tłuszcza z onectiów kokesowyc!)
wyrabia pod ścisłym rytualnym nadzorem 
przewielebnego nadrabina Pana S. B. 
16C3 Ehrenfelda, Mattersdurf.

Zortępaa:

M.\roi zimmer, Kraków,Wrzesiósfca 7

Ż A R 7 A K  D U M O ? ? '
w Boi linie

kupno i sprzedaż parcel 
' obejmie na najdogodniejszych warurucacb

Baigenossenstr̂ i tur Haus- unii GriinUbesitzer, G. i. b. H.
Berlin, S. 0 . 16, Scnmidsir. 8
człenik Związku zagr. właścicieli domów

K O N K U R S .
Smina wyznaniowa izraelicka w  Jordanowie 
■ozpisuje konkurs na posadę rzezaka rytuał.

ponadto ma być:
[) Zdolny „Chasen“ ; 2) „B a lko ire“ ; 3) „M o iI“ 

Term in do wnoszenia podań upływa 3U-go 
yrześm a 1924. Koszta podróży zwróci Gmina 
ylko  temu kandydatowi, który zostanie 
łrzy jęty  Przełożony Gminy i .̂r.:
637 Szymon Frledttaher

Do łaskawej o g ó ln e ! w iad o m o ści!
O S I  W IE tanie i Imls wsiellp rodzaju
paleta B .  s T C U Z O W S K i ,  tota-Poiitoe
ul. Brodzińskiego 9 (p rzy Starym moście).

IhIIhIIhIIhIIhIIhIIhIIhIIhIIhIIhIIh1£bJIhIIhis3]1±±i

aftytarcboiwane,
maszynowe i ręczne, aiurowanie, 

endlcwaire i p lisow an ie
wykonuje po cenach konkurencyjnych 

szybko i starannie

Gt ttnbaum , KrakU Starowiślna 42, li. i
1617 B aczn ość  n a  a d re n i

Nf)jelegantszc> obuwia 
zagrakiczne 

nabyć można taniej niż wszędzie 
tylko w dziale obuwia 

Bracia Rolniccy S. A., Kraków, Sienna 2
(Róg Rynka Głównego).

13 i M
z działu meblowego lub dywanów przyjmie zaraz po

ważne przedsiębiorstwo. Zgłuszenia z ofertami:

Hm H M ) I  HBlIHIl Mty M  L 2.
1640 Reflektuje się na siły pierwszorzędne

! finto Itó *  j
pod ró żujący, przyjm ie
zssiępstwo, ..ajchętniej 

z działu galanteryjne-kosmety
cznego. Zgłoszenia pod ..Zastęp* 
Btwofc do Ad. N. Dz.

Panie, Panuwie ;ics f ,,cr
wyjść za mąż lub ożenić się niech 
się zwrócą z zaufaniem, podając 
dokładne dane (dyskrecya 2a-

Łewniona) do firmy „Felicya", 
wów, skrytka pocztowa 6 1 . Na 

odpowiedź informacyjną dołą
czyć 50gr. z propozycyami zł. 1 
1567

Dnfr70hflV nauczyciel (ka) na 
rUmcUuJf wieś do przygotowa
nia dziewczynki 2 ginu , chło
pczyku 4 normalnej. Utrzymanie 
i wynagrodzenie wedle umowy. 
Plutzer, Olszanica koło Ustrzyk 
dolnych- 1086

l Siogira i Hcysera 3 1
hartownie i częściowo najtsniej 
sprzedaje na rsty Silber, Kra
ków, Dietla 109. 1618

rarm arm a i_
. . . _______ Jo g a łły , Dla

t l o w s k a  9 1  w podw órcu. 1594

DflłfJfihna łdolua ekaiwdjtnttai
r  S i lŁBUlifl ewent. obzaejom ioW
z pracą biurow ą. M anheim er, 
Rynek gł; 9. 1621

Unieważnia
książkę w ojskow ą i inne osobi
ste dokum enty a a  nazw iska Ł u k  
Laadau z K rzeszow ic.

O g lą d d jd i  w y s ta w ę

O B U W IA
16-łS w firmie

@ I £ k L A  K k A N D
Kraków, Staio#i£bk L. 6,

Początkujący

TtM fintistKZif
poszukuje posady. /Igło
dzenia pisenno Fisuhler, 
Kraków. Bonerowska 10,

42 nowych widoczków
z Tel-Awiw -Palestyna 1638
za poprzednim nadesłaniem zł 2-50. 

Odsprzedawcj. poszukiwani. Nakład Arzenu,' 
Berlin, Charlottenburg, Goethersiras3t 61;

W Palesipie eto sprzedania
P A R C ELE Wolto H Kamilo
obok Hajfy oraz grunta podogrodowe obok 
Petach-Tikwah na dogodnych warunkach. 
1675 Bliższych wyjaśnień udziela:
Biuro hiestyśikie, Kranów, Stradom 15,1, p.

rńarfei
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C z a r n a  i  o r o n r o w a  d l a  C H Ł O P C Ó W  I  O Z E E W C Z A T

t / i e l k o ł c  18— 35 2 S - 3 4  S I —  35

C e n a  5’S D z ł .  12*5® s ł. 14*50 z ł .
1 6 3 6

Kalosze, Pantofli* domowe, meszty girójsastyczne. 
OO NABYCIA WE FILIACH I 2AS?«PiTWACH:

Kraków, Rynek 14.
Drohobycz, Rynek 7 
Tarnów, Plac Sobieskiego. 
Kołomyja, Rynek.
Stryj, Kościelna 24. 
Katowice, Jana 1. 
Królewska Huta, Wolności 18. 
Złoczów, Sobieskipgo, 
l wuw, »ł 13.
Lwów, Hetmańska 6.
Cieszyn, Głęboka 5.
Rzeszów, 3 Maja 8.

Jarosław, Grunwaldzko 8 
Sambor, Rynek.
Brody, Plac Sobieskiego 13. 
PrzomySI, Plac i>? IraiuEf,
Przemyśl, Franciszkańska W  
Krynica, Deptak.
Szczawnica.
Krosno.
Jasło.
Borysław, Pańska.
Dolina.

Orosimy spróboWaf herbatą

DANEKS
prawdziwie rosyjską i.Jeszi nkc, w epak. oryjlnai.

Towar ten jest najlepszej i najwydajniejszej 
jakości o aromatycznym zapachu, o ozem 
już po pierwszej próbie przekonać się można.

Zaiigica: Kazimierz W r ó b l e  j p s k l ,  Riaków, śoiUeskieiib 1.  lei. 1145.
Kakladąn Gal Sp. Wydawn. Red. Nacz, Ign Sc hwarzhart, Red. odpow Jakóh Fraunć. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Grzeitfkowe^ I


